
Podczas spotkania I se 
LJtarza KC PZPR Ed­
uarda Gierka i premie- 
S piotra Jaroszewicza 
f kobietami łódzkimi mó 
kiono o wzrastającym 
Udziale kobiet w życiu 
ikraju °raz dalszej P°“ 
prawie warunków ich 
.racy i tvcia. Omówię- 

hie wystąpień E. Gier- 
L* i P- Jaroszewicza za- 
^jęszczamy na str. 3.

Spotkanie Edwarda Gierka z dziennikarzami

Utrzymać wysokie tempo

społeczno-ekonomicznego rozwoju
5 bm. odbyło się kolejne okresowe spotkanie I sekreta- 

„u KC PZPR Edwarda Gierka z dziennikarzami prasy, ra- 
di», aSenc^ prasowych i telewizji. W spotkaniu, które pro- 
wadził sekretarz KG PZPR— Jerzy Łukaszewicz, uczestni- 
wyl kierownik Wydziału Prasy, Radia i Telewizji KC 
pZPR — Kazimierz Rokoszewski.
Odpowiadając na pytania 

dziennikarzy I sekretarz KC 
PZPR skoncentrował się w 
pierwszej kolejności na zagad- 
rieniach związanych z próbie 
mem najefektywniejszego wy- 
^rzystania wszystkich zaso- 

materialnych i na kwe- 
. stiach warunkujących utrzy­

manie wysokiego tempa społe­
czno - ekonomicznego rozwo­
ju kraju. Są one nierozerwal­
nie związane z dalszą popra­
wą organizacji i jakości pra­
cy, wzrostem poczucia odpo­
wiedzialności każdego członka 
społeczeństwa za powierzony 
mu odcinek pracy. Prawda ta 
musi się stać nieodłącznym 
eiementem świadomości spe­

W 58 rocznicę Wielkiego Października

Obchody w Polsce pod hasłem 
braterstwa i współpracy

Nierozerwalne więzi ideowe, tradycje wspólnej wałki, bra­
terska przyjaźń i obustronnie korzystna, wszechstronna 
współpraca — pod tymi hasłami Polska obchodzi 58 rocz­
nicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Cn roku świętujemy uroczyście tę rocznicę, tym razem jed- 
n*k obchody te mają charakter szczególny.
W dokonanym przed VII 

Zjazdem PZPR bilansie do- 
rubku ostatniego 5-lecia po- 
czesne miejsce zajmuje współ­
praca z ZSRR, stanowiąca je- 
ón z podstawowych czynni- 
tów naszego rozwoju społecz­
no-gospodarczego. W roku po 
Mylnego zakończenia Euro- 
Wjskiej Konferencji Bezpie- 
czeństwa i Współpracy raz je- 
W uświadamiamy sobie nie 
®ienną aktualność idei leni- 
nowskich, które legły u pod- 

pierwszego na świecie 
Państwa socjalistycznego, a 
«is umacniają się w stosun- 

a .m^zyPaństwowych. Tym 
wteksjom dawano wyraz w 
zas‘€ licznych spotkań i uro- 

J^wści, które odbyły się 5 
w całym kraju.

obchody rocznicy rewo-ł 
przybyła tego dnia do 

rszawy delegacja Centralne 
pi . "ar^du Towarzystwa 
W O1 ^dziecko - Polskiej, 

skład delegacji wchodzą:
tarz N0 wos y bir skie go 

ciłnie^U KPZR, zastępca 
hartiń, deputowa- 

akiei iSdy Najwyższej Rosyj 
^eracyjUej Republiki

Fi“
Hater’ ? ni^ kosmonauta, Bo- 
Dit t .y^z^u Radzieckiego

Artiuchin i sekre- 
Komitetu Wy-

& lira Zeg0. Kady Narodowej 
^owa^S ~ Wiera Ticho- 
dział » weźmie u-
oka^j e^kalnej akademii z 

r°cznicy Rewolucji
^'kowej. Goście od- 

im Zakłady Radio-
^órzaka oraz Spół- 

M Wa- rodukcyiną Dawidy 
^ni0JpS3awą- w czasie ty- 
kraiu j 5° pobytu w naszym ] 

zwiedzi rów- 
w i Gdańsk.

J^P^^łP się w 
at/Lr^iowe semina- 

> os;^ Tpp-R poświę- 
narodu ra-

W °udownictwie ko 
. Tpp.p rganizowane przez 
^aW’vCh Instytut Pod 

blemów Mark- 
? PierwR,?1^ KC pZPR.

UnylT dniu w Pbra- 
KC PZPR €s^iczył sekretarz 

Andrzej Werblan.

Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Wyd. A

Edward Babi uch na Wojewódzkiej Konferencji w Poznaniu

Wzmożoną pracą i aktywnością

łecznej. 
ko, aby 
jający

Trzeba zrobić wszyst- 
tworzyć klimat sprzy- 
rozwojowi inicjatyw, 

aby stale poszukiwać takich 
rozwiązań, które pozwoliłyby 
zwielokrotnić rezultaty uzy­
skiwane przez każdy zakład 
pracy, każdą wieś i każde śro 
dowisko. Każda organizacja 
partyjna, każdy kolektyw i śro 
dowisko powinno zastanowić 
się nad tym, co należy zrobić, 
aby jeszcze skuteczniej, niż do 
tychczas, zwalczać przejawy 
niegospodarności, lekceważące 
go stosunku do pracy i po­
wierzonych zadań.

Z całą stanowczością — mó­
wił Edward Gierek — należy 
sję przeciwstawiać zwłaszcza

Obecna była delegacja Central 
nego Zarządu TPR-P.

Członek delegacji Central­
nego Zarządu TPR-P kosmo­
nauta płk Jurij Artiuchin spot 
kał się w środę w Warszawie 
z gruipą dziennikarzy prasy 
młodzieżowej.

*
Na licznych spotkaniach, 

koncertach, wieczornicach — 
załogi zakładów’ pracy i mięsa 
kańcy poszczególnych regio­
nów uczcili 58 rocznicę Wiel­
kiej Rewolucji. W domach kul 
tury, klubach i bibliotekach o- 
twarto wystawy radzieckiej 
książki j twórczości plastycz­
nej oraz ekspozycje prezentu­
jące dorobek Kraju Rad. (PAP)

Defilada
w Moskwie

587 listopada br. z okazji
rocznicy Wielkiej SocjalŁstycz
nej Rewolucji 
wej odbędzie 
Czerwonym w 
da Garnizonu

Paździemiko- 
się na Placu 

Moskwie defila 
Moskiewskiego.

Defiladę odbierze minister ob 
brony narodowej ZSRR, mar­
szałek Andriej Greczko. Na­
stępnie na Placu Czerwonym 
odbędzie się manifestacja 
mas pracujących Moskwy.

PAP

Konferencje PZPR w Krakowie i Łodzi
5 bm. obradowały rówmież 

przedzjazdowe wojewódzkie 
konferencje PZPR w Krako­
wie i Łodzi. Dokonano na nich 
oceny osiągnięć województw 
oraz dorobku ludzi pracy po 
VI Zjeździe PZPR; nakreślo­
no najważniejsze zadania na 
lata 1976—1980. W obradach 
konferencji w Krakowie ucze­
stniczył członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, przewodniczą 

często jeszcze występującej po 
stawie „kibica”, który chciał- 
by korzystać z praw i przywi­
lejów, zapominając lub lekce­
ważąc swoje obowiązki wzglę 
dem kolektywu i społeczeń­
stwa.

Ustosunkowując się do licz­
nych pytań dotyczących pro­
blematyki ekonomicznej, I se­
kretarz KC PZPR podkreślił 
znaczenie inicjatyw zmierzają­
cych do ujawnienia i zagospo­
darowania rezerw istniejących 
jeszcze w naszej gospodarce. 
Wiążą się one z lepszym wy­
korzystaniem czasu pracy no­
woczesnego parku maszynowe 
go, bardziej prawidłową gos­
podarką czasem pracy ludzi, 
lepszą organizacją pracy, więk 
szą dbałością o najefektywniej 
sze wykorzystanie surowców. 
Obowiązkiem administracji 
gospodarczej, organizacji par­
tyjnych i samych załóg powin­
no być stałe dążenie do podno 
szenia jakości produkcji, wyce 
fywania artykułów przestarza­
łych, nie znajdujących odbior­
cy na coraz przecież zasobniej 
szym rynku wewnętrznym.

Nawiązując do przyszłego 
p’anu 5-letniego Edward Gie­
rek wskazał, iż jest to plan o- 
twarty, umożliwiający wszel­
kie dalsze korekty, uzasadnio­
ne względami społecznymi i 
ekonomicznymi. Mamy nadzie 
ję — powiedział I sekretarz 
KC PZPR — iż dzięki lepszej 
pracy uda nam się wygospo­
darować środki, które pozwo­
lą na dalszą korektę „w górę” 
przyjętych wskaźników i zało-

Dokończenie na rtr. 2

Uznanie komunistów Charkowa
(Ra dorobku Poznańskiego

Do Prezydium Wojewoda 
kiej Konferencji PZPR w 
Poznaniu nadeszła depesza 
z pozdrowieniami i życze­
niami dla jej uczestników 
od Charkowskiego Obwodo 
wego Komitetu KP U- 
krainy. W depeszy tej czy­
tamy m. in.: „Jesteśmy peł 
nt podziwu dla osiągnięć lu 
dzi pracy województwa poz 
nańskiego w życiu gospo­
darczym i kulturalnym, w 
przekuwaniu w czyn u- 
chwał VI Zjazdu PZPR. Z 
całej duszy życzymy delega 
tom twórczej pracy nad no 
wymi doniosłymi decyzja­
mi w budouńe socjalizmu. 
Niech zawsze kwitnie i u-
macnia się 
dzieckiego i 
au”.

przyjaźń ra- 
polskiego nar o

konferencji 
w odpowiedzi

Uczestnicy 
wystosowali
list do I sekretarza Obwodo 
wego Komitetu KPZR w

cy Rady Państwa — Henryk 
Jabłoński, w Łodzi — członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa podkreślił w swoim wy­
stąpieniu m. in. znaczenie lep­
szej jakości i dyscypliny pra­
cy, tworzenia odpowiednich 
warunków do działania mło­
dzieży oraz rolę naukow-
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wcielać będziemy uchwały VII Zjazdu PZPR
| Jerzy Zasada I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego partii |

Widok ogólny sałi, w której obradowała wczoraj Wojewódzka Konferencja PZPR w Poznaniu.

W Poznaniu obradowała, wczoraj Wojewódzka Konfe­
rencja Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, która do­
konała podsumowania dorobku klasy robotniczej i całego 
społeczeństwa poznańskiego w okresie od VI Zjazdu partii 
w głównych dziedzinach życia społeczno - politycznego i gos 
podarczego. Konferencja wytyczyła także kierunki dalszej 
pracy, postawiła przed instancjami i organizacjami partyj­
nymi węzłowe zadania, które należy podjąć w związku z Wy­
tycznymi KC PZPR na VII Zjazd partii.

W Wojewódzkiej Konferen­
cji PZPR w Poznaniu wzięło 
udział 314 delegatów reprezen 
tujących 95-tysięczną rzeszę 
członków partii. Przybyli na 
mą — serdecznie witani — 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i administracyj-

Charkowie — Iwana Soko­
łowa, w którym obok ży­
czeń i pozdrowień skiero­
wanych do komunistów 
Charkowszczyzny z okazji 
zbliżającej się 58 rocznicy 
Wielkiego Października, na 

m. in.: „Komuni-pisano
stom województwa poznań 
skiego, wszystkim miesz­
kańcom, a zwłaszcza klasie 
robotniczej bliskie i drogie 
są Wasze sukcesy, Wasze 
osiągnięcia. Przyjacielska 
współpraca naszych woje­
wództw, komitetów partii 
władz administracyjnych 
organizacji społecznych, in- 
stytucji jest ważnym
czynnikiem pracy ideowo- 
politycznej poznańskiej or­
ganizacji partyjnej. Przyj- 
mtjcie, drodzy Towarzysze, 
braterskie pozdrowienia, na 
sze życzenia dalszych wspa 
niąłych sukcesów w dziele 
budoumictwa komunistycz­
nego”.

ców i artystów w kształtowa­
niu socjalistycznych stosun­
ków. Mówca stwierdził, że 
idziemy na VII Zjazd pełni 
optymizmu i zaufania w siły 
narodu, którego programem 
będą uchwały zjazdowe.

Dokonano wyboru delegatów 
na VII Zjazd partii. Konferen 
cje wybrały wojewódzkie in­
stancjo partyjne. (PAP) 

nych, a wśród nich członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC — Edward Babiuch, prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
wicepremier Tadeusz Wrzasz- 
czyk, wiceminister obrony na­
rodowej — gen. broni Józef 
Urbanowicz, ambasador PRL 
w ZSRR — Zenon Nowak, re­
daktor naczelny Polskiej Agen 
cji Prasowej — Janusz Rosz­
kowski i zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC
- Krystyn Dąbrowa.

Konferencję otworzył I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Zasada, który powi­
tał delegatów, zaproszonych go 
ści, a wśród nich przedstawi­ Dokończenie na str. 2

Przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu FJN w Poznaniu Fran­
ciszek Szczerbal wręcza Edwardowi Babi webowi księgę czynów 

społecznych mieszkańców województwa poznańskiego.
Fot. (2) — S. Ossowski

EGZEKUTYWA KW PZPR
W POZNANIU

Józef Cichowlas, Stanisław Cozaś, Czesław Gałgan, 
Bogdan Gawroński, Janina Hirsch, Czesław Kończal, Je­
rzy Małecki, Henryk Michałowski, Jan Mikołajczyk, Zbig­
niew Mika, Benon Miśkiewicz, Franciszek Nowak, Maria 
Rynkiewicz, Bolesław Stachowiak, Józef Scibisz, Włady­
sław Sleboda, Józef Świtaj, Bogdan Tynecki, Bogdan
ligórski, Jerzy Zasada, Henryk Zaszkiewicz.

SEKRETARIAT KW PZPR
Jerzy 

Bogdan
Zasada I sekretarz KW, Czesław Gałgan,
Gawroński, Józef Świtaj, Bogdan Waligórski —

sekretarze KW, Franciszek Nowak 
WKKP, członek Sekretariatu.

przewodniczący

cieli władz wojewódzkich ZSL 
i SD. Mówca wskazał również 
na istotne znaczenie konferen 
cji w życiu regionu poznań­
skiego i jego mieszkańców.

Następnie Jerzy Zasada 
przedstawił zebranym referat 
Egzekutywy KW (omówienie 
referatu drukujemy na stro­
nie 2).

W dyskusji kolejno głos za­
bierali: Bogdan Tynecki, Sta­
nisław Cozaś, Czesław Palacz, 
Józef Cichowlas, Florian Boro 
wiak, Lechosław Gruszczyń­
ski, Anna Wachowiak, Stani­
sław Walendowski, Alojzy A. 
Łuczak, Józef Michałowski, To 
masz Opala, Ryszard Witkow­
ski, Jerzy Szala, Elwira Lu- 
czewska, Józef Drzewiecki, 
Waldemar Krysztofiak i Jan 
Pietrzykowski.

Poruszali oni wiele istot­
nych problemów nurtujących 
województwo, prezentowali o-



Aktywność społeczno-produkcyjMi 
podstawę naszych osiągnięć ;

Poznańskie z żarliwością podejmie 
zadania wytyczone przez VII Zjazd partii

Omówienie wystąpienia Edwarda Babi ucha

Zabierając głos w końco­
wej części obrad, czło­
nek Biura Politycznego, 

sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Babiuch nawiązał do 
uchwał VI Zjazdu, którego po 
stanowienia partia realizowa­
ła z wielką konsekwencją. Dzię 
ki temu pójdziemy na VII 
Zjazd z ogromnym dorobkiem 
zarówno materialnym, jak i po 
litycznym.

W ogólnym dorobku, jaki zo 
stanie przedstawiony na VII 
Zjeżdzie klasie robotniczej i 
całemu narodowi niemały 
wkład posiada województwo 
poznańskie. Nie tylko wykona 
ło ono postawione przed nim 
zadania gospodarcze, lecz rów 
nież je przekroczyło i to głów 
nie dzięki wzrostowi wydaj­
ności pracy. Godna podkreśle­
nia jest aktywność mieszkań 
ców województwa poznańskie­
go przy wykonywaniu czynów 
zjazdowych, ich działalność wy 
chowawcza i styl działania. Wy 
różnikiem Poznańskiego jest 

wykazywanie dużej inicjatywy, 
ruchliwość i konsekwencja w 
wykonywaniu zadań stawia- 
nvch przez kierownictwo par­
tii i rządu. Czyny przed- 
zjazdewe są cennym wianem, 
które poznaniacy wniosą do 
ogólnokrajowego dorobku zjaz 
dowego.

Wszystko to działo się w at­
mosferze wielkiego zaufania 
narodu do kierownictwa par­
tii, którego decyzje wynikają 
z potrzeb i dążeń ludzi pracy. 
Z toczącej się w całym kraju 
szerokiej dyskusji nad Wytycz 
nymi na VII Zjazd partii moż­
na wyciągnąć m. in. następu­
jące wnioski:

przebiega ona w klimacie 
powszechnego poparcia dla 
kierownictwa partyjno-rządo- 
wego, świadczy o pozytywnej 
ocenie dokonań ostatniego 5- 
lecia i wielkim zaufaniu do I

nane. Nie zawsze było to łat­
we. Zrodziło się przed laty sze 
reg trudnych problemów, któ­
re należało w sposób radykal­
ny i jednoznaczny rozstrzyg­
nąć. Należała do tych spraw 
między innymi kwestia zatrud 
nienia. Do czynnego życia pro 
dukcyjnego wkraczały prze­
cież liczne roczniki wyżu de­
mograficznego, należało zapew 
nić im miejsca pracy. Kierów 
nictwo partii dostrzegło w tym
zjawisku ogromną 
narodu. Wierzyło, 
wniosą swój zapał, 
i energię. Historia

szansę dla 
że młodzi 
entuzjazm 
wykazała,

sekretarza 
ka;

dyskusja 
łeczeństwo

KC Edwarda Gier-

wskazuje, że spo- 
doskonale rozumie

i docenia sens przebytej drogi, 
sens dokonanych przez 30 lat 
przeobrażeń socjalistycznych;

dyskusja dowodzi z całą wy 
razistością, że wszystkie śro­
dowiska społeczne: robotnicze, 
chłopskie i inteligenckie łączy 
wspólne pragnienie kroczenia 
nadal drogą wytyczoną na VI 
Zjeżdzie. Wytyczne na VII 
Zjazd spotkały się z powszech 
ną aprobatą.

Fakty i liczby zawarte w Wy 
tycznych pokrywają się ze spo 
łecznym odczuciem tego, co w 
minionym 5-leciu zostało doko

że była to myśl słuszna i mło 
de pokolenie nie zawiodło po­
kładanych w nim nadziei.

Wśród innych niełatwych 
spraw był problem inwestycji. 
Zrodziło się pytanie, czy dając 
więcej na inwestycje będziemy 
w stanie dać również więcej 
społeczeństwu. Minione lata 
dałv i na to pozytywną odpo­
wiedź. Wiele zakładów zostało 
pobudowanych wcześniej, dało 
krajowi większą produkcję i 
tym samym większe dochody 
dla ludności.

Kontynuując swoje przemó­
wienie E. Babiuch dokonał oce 
ny działalności instancji i or­
ganizacji partyjnych. Podkre­
ślił on dobrą pracę i aktywny 
stosunek do zadań. Nastąpiło 
pogłębienie więzi partii z ma­
sami, wzrosła jej kierownicza 
rola.

Partia wzięła odpowiedzial­
ność za losy Ojczyzny, trzeba 
więc robić wszystko, aby rozwi 
jała się ona pomyślnie zarów­
no dzisiaj jak i w przyszło­
ści. Wymaga to podejmowa­
nia śmiałych decyzji. Decy­
dując się na odważne posu­
nięcia mające na celu wzrost 
potencjału gospodarczego i. po 
prawę warunków życia ludzi, 
uzyskano bardzo korzystne re 
zułtaty.w skal? całej gospo­
darki krajowej. Życie rozwi­
jające się z niespotykaną do­
tąd dynamiką dostarcza jednak 
wciąż nowych problemów. Bo 
jeśli poprzez aktywizację za­
łóg i ich ofiarność nastąpił 
znaczny wzrost produkcji, to 
spowodowało to na przykład 
soore obciążenie transportu. 
Należy więc szukać nowych, 
twórczych sposobów, by ja­
wiące się gdzieniegdzie trudno 
ści szybko i skutecznie elńmi-

nować. Kiedy na początku o- 
becnego 5-lecia nakreślono pro 
gram rozwoju budownictwa** 
mieszkaniowego trzeba było 
rozwiązać dylemat jak budo­
wać więcej i jednocześnie le­
piej.

Trudne problemy wynikają­
ce z przyspieszonego tempa 
rozwoju kraju pojawiają się 
w różnych dziedzinach naszej 
gospodarki. Na przykład w 
rolnictwie rośnie ilość gospo­
darstw bez następców, a cłw- 
dzi przecież o to, aby wyko­
rzystać każdy hektar ziemi.

Największym sukcesem os­
tatnich lat jest jednak to, że 
bardzo zmienili się ludzie, że 
dojrzeli oni z punktu widzenia 
obywatelskiej postawy. i rze­
telnego stosunku do pracy. W 
toku trwaiącej obecnie dvsk”- 
sji przedzjazdowej jest to ak­
centowane ze szczególną mocą. 
Trudno bowiem myśleć o po­
prawne jakości życia bez jed­
noczesnego polepszenia jako­
ści pracy. Jest to bowiem 
związek nierozerwalny. Konie­
czne więc jest lepsze wykorzy 
stanie czasu pracy we wszyst­
kich działach gospodarki

Kampanii przedzjazdowej to 
warzyszy wysoka aktywność 
produkcyjna. Znalazła cna 
swój wyraz w ogromnym, ży­
wym ruchu czynu zjazdowe­
go, za co ludziom pracy natę­
ża się najgorętsze słowa po­
dziękowania.

Następnie E. Babiuch omó­
wił miejsce Polski w święcie, 
rolę i znaczenie jej współpra­
cy z krajami socjalistyczny­
mi, a zwłaszcza ze Związkiem 
Radzieckim, z którym łączą 
nas braterska przyjaźń i wie­
lostronna, korzystna wzajem­
nie współpraca i pomoc.

Kończąc mówca stwierdził, 
że ludzie pracy województwa 
poznańskiego dali nieraz do­
wody swoich możliwości, za­
angażowania i ofiarności. Wy­
rażając podziękowanie po­
znańskiej. organizacji, partyj­
nej ża doniosłe rezultaty jej 
pracy polityczno-wychowaw­
czej, załogom zakładów prze­
mysłowych, budowlanych, roi 
nikom i innym środowiskom 
— za wysoka aktywność spo­
łeczna i produkcyjną, sekre­
tarz KC wyraził przekonanie, 
że udział ludzi nracy Poznań­
skiego będzie równie twórczy 
w realizacji zadań, które wy­
tyczy VII Zjazd.

Omówienie referatu Egzekutywy KW PZPR w Poznaniu 
wygłoszonego przez Jerzego Zasadę

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza weszła w 
szczególnie ważny okres 

urzeczywistniania swej prze­
wodniej roli, swej służby kla­
sie robotniczej, narodowi, so­
cjalistycznej Polsce. Zaledwie 
miesiąc dzieli nas od VII Zjaz­
du. Jest sprawcą ambicji i ho­
noru wszystkich instancji j or­
ganizacji partyjnych, każdego 
PZPR-owca, aby czas ten wy­
korzystać jak najlepiej. Tak 
pojmujemy swą przynależność 
do partii my, delegaci, wybra­
ni przez 95-tysięczną rzeszę po 
znańskich komunistów — po­
wiedział na wstępie Jerzy Za­
sada. Charakteryzując następ­
nie przedzjazdową dyskusję 
nad Wytycznymi KC PZPR 
powiedział: Nam. poznańskim 
komunistom, wszystkim lu­
dziom pracy tej ziemi, lektura 
Wytycznych pozwala na peł­
niejsze uświadomienie sobie 
naszych dokonań, naszego dy­
namicznego postępu.

Mówca przypomniał niektó­
re osiągnięcia społeczeństwa 
województwa poznańskiego. W 
latach 1971—75 wybudowaliś­
my w Poznaniu i wojewódz­
twie 29 tysięcy mieszkań, wy­
konując tym samym zadania 
5 lat Wysokie nakłady prze­
znaczyliśmy na rozwój rolnic­
twa. Dokonaliśmy wielkiego 
wysiłku w zakresie rozbudo­
wy i unowocześnienia sieci 
dróg. Drogowcy oddali do użyt 
ku 50 km nowoczesnej drogi 
szybkiego ruchu na wschodnim 
odcinku trasy E—8, obecnie
zaś końcowym stadium

oraz kończą nowoczesną loko­
motywę spalinową o mocy 
3 00C KM. Wizytówką osiągnięć 
województwa w dziedzinie 
ochrony zdrowia mogą być 
np. dwa nowoczesne szpitale 
w Poznaniu i w Puszczykowie, 
oddane do użytku w termi­
nach skróconych o 7 i 14 mie­
sięcy. Poważny i znaczący 
udział w całokształcie wszyst­
kich dokonań bieżącego pięcio­
lecia ma poznańska nauka, 
oświata i kultura, poznańska 
inteligencja techniczna.

Konsekwentna realizacja 
wszystkich trzech etapów re­
formy organów władzy i admi­
nistracji ugruntowała w świa­
domości społecznej autorytet 
partii, ukazała w nowym wy­
miarze kierownicza rolę w 
systemie rad narodowych i w 
całokształcie życia społecznego.

Następna cześć wystąpienia 
I sekretarza KW PZPR doty­
czyła problemów partyjnego 
działania. Istotną rolę w umac 
nlaniu zwartości szeregów i 
podnoszeniu autorytetu partii 
— .stwierdził mówca — spełni­
ła tegoroczna doniosła kampa­
nia politygzna — wymiana le­
gitymacji PZPR. W ciągu 9 
miesięcy bieżącego roku przy­
jęliśmy do partii 6 750 kandy­
datów, z tego 4 633 robotni­
ków i 548 rolników. Wśród 
przyjętych było 2 206 kobiet 
oraz 2 552 młodych, w wieku 
dc 24 lat. Trosce o rozbudowę 
partii towarzyszyła niezmien­
nie nasza dbałość o czystość i 
jedność szeregów partyjnych. 
Powinniśmy szerzej i pełniej

znajduje się budowa 18 km za- akcentować obowiązki komu-
chodniego odcinka tej trasy, a 
także drogi wylotowej w kie­
runku Kałowie oraz ponad 8 
km obwodnicy wrzesińskicj. 
Wartość tegorocznej produkcji 
sprzedanej wyniesie ponad 85
miliardów złotych. roku
bieżącym uzyskaliśmy w wo­
jewództwie wysoki — 92,7 pro­
cent wskaźnik pokrycia przy­
rostu nrodukcji wydajnością 
pracy. W przemyśle Poznania 
wskaźnik ten wyniósł pełne 
100 procent. Załoga zakładów 
H Cegielski już od 5 lat uzys­
kuje najwyższy 100-procento- 
wy wskaźnik wydajności pra­
cy. W Czynie Zjazdowym 
pracownicy HCP wyproduko­
wali przedterminowo silnik 
okrętowy o mocy 29 0.00 KM

nisty. Trzeba zarówno w teo­
rii jak i w praktyce ukazy­
wać głębokj sens tego słowa.

W osiągnięciach naszego na­
rodu w minionych latach — 
kontynuował mówca — a jest 
w tym ogólnym dorobku i 
nasz, poznański udział, ogrom­
ną rolę odegrał wielki, twór- 
egy klasy robotniczej,
wszystkich ludzi pracy. Dzięki, 
stałej więzi partii ze społeczeń 
stwem wiele stojących przed 
nami zadań — dawniej zdawa­
ło się niemożliwych — została 
już wykonanych. Mówca przy­
pomniał jednocześnie historycz 
ny i polityczny rodowód obec­
nych sukcesów. — Ten rodo­
wód, 7. którego dzisiaj jesteśmy 
dumni — stwierdził — jest

Dokończenie ze str. 1

Spotkanie 
z dziennikarzami

Dokończenie ze str. 1 
żeń tak, jak to miało miejsce 
podczas I Krajowej Konferen­
cji PZPR.

V7iele uwagi poświęcił I se­
kretarz KC PZPR najbliższym 
zadaniom środków masowego 
przekazu — prasy, radia i te­
lewizji — w dziele ugruntowy 
wania klimatu zaangażowania 
całego społeczeństwa w spra­
wy dalszego rozwoju Polski. 
Jest to zadanie szczególnie 
w’ażne obecnie, kiedy przygoto 
wujemy się do VII Zjazdu par 
th, jak też w roku 1976, który 
stanowić będzie pierw-szy etap 
realizacji uchwał zjazdowych. 
Równocześnie chodzi o to, aby 
poprzez w’ysoki rytm pracy za 
pewmić ciągłość dynamicznego 
rozwoju społeczno - gospodar­
czego kraju. (PAP)

siągnięeia swoich zakładów 
pracy, środowisk, organizacji 
partyjnych, swoje własne. Spo 
ro uwagi poświęcono w dysku 
sji rozwojowi województwa 
poznańskiego, które notuje na 
swoim koncie wiele sukcesów, 
jednak jego mieszkańcy ani 
na moment nie zamierzają spo 
cząć na przysłowiowych lau- 
rach, ale konsekwentnie w 
dalszym ciągu chcą dążyć do 
zwiększenia tempa przyrostu 
naszej gospodarki, poprawy 
warunków socjalnych miesz­
kańców miast i wsi. Zakłada 
się dalszy intensywny rozwój
przemysłu rolnictwa. W

□ EODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. W nocy i rano 
mgły. Temperatura minimalna od 
2 do 7 st. Temperatura maksymal 
na od 7 do 12 st.
mmimoi tiumami f 11111

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

istniejących obecnie warun­
kach obie te dziedziny nasze­
go życia stać na dalszy krok 
naprzód. Opracowane zostały 
w Poznaniu przy współudzia­
le środowiska naukowego pro­
gramy rekonstrukcji przemy­
słu maszynowego i ciężkiego, 
które przedstawione zostaną do 
akceptacji najwyższym wła­
dzom państwowym. Rezerwy 
tkwią również w rolnictwie. 
Istnieje dalsza potrzeba roz­
wijania racjonalnej gospodar­
ki ziemią i jej właściwego goś 
podarnego wykorzystania. 
?4ówcy podkreślali 'również 
szczególną rolę Poznania jako 
wielkiego ośrodka przemysło­
wego, naukowego, handlowego 
i kulturalnego.

W wypowiedziach przewija­
ła się również troska o do­
skonalenie stylu i metod pra-

Wojewódzka Konferencja PZPR
ey wszystkich ogniw partyj­
nych, tworzenie systemu pra­
cy ideowo-wychowawczej w 
oparciu o uchwałę Sekretaria­
tu KC PZPR w tej sprawie. 
Dzięki — stwierdził w swoim 
wystąpieniu jeden z dyskutan 
tów — rozbudzeniu inicjaty­
wy, koncentracji środków, ak 
tywizacji środowisk stworzo­
no wiele oryginalnych rozwią­
zań technicznych, którymi mo­
żemy poszczycić się nie tylko 
w skali kraju.

Po zakończeniu dyskusji głos 
zabrał Edward Babiuch (omó 
wienie tego wystąpienia dru 
kujemy powyżej).

W dalszej części obrad de­
legaci zaaprobowali projekt 
uchwały Wojewódzkiej Konfe 
rencji PZPR w Poznaniu, a na 
stępnie przedstawione zostały 
wyniki wyborów delegatów 
organizacji partyjnej woje­
wództwa poznańskiego na VII 
Zjazd PZPR, członków’ i za­
stępców członków Komitetu 
Wojewódzkiego oraz członków 
Wojewódzkiej Komisji Rewi­
zyjnej.

W czasie ogłoszonej prze­
rwy w obradach, odbyło się 
pierwsze plenum nowego Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
które dokonało wyboru Egze­
kutywy i Sekretariatu KW 
PZPR (listę delegatów na VII 
Zjazd oraz członków i zastęp­

ców członków KW, a także Eg 
zekutywy i Sekretariatu KW 
drukujemy oddzielnie) oraz 
powołano przewodniczącego 
WKKP; ukonstytuowała się 
też Wojewódzka Komisja Rewi 
wizyjna.

Gorącymi brawami przyjęli 
zebrani wystąpienie Edwarda 
Babiucha, który poinformował 
delegatów o jednomyślnym 
wyborze, na stanowisko I se­
kretarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu Jerze­
go Zasadv, któremu też mów­
ca złożył serdeczne gratula­
cje.

Na zakończenie konferencji 
głos zabrał Jerzy Zasada, któ­
ry stwierdził m. in., że wyso­
ka ocena, jaką otrzymała po­
znańska organizacja partyjna, 
zobowiązuje również na przy­
szłość. Należy dokonać wszel­
kich starań, by zadania, któ­
re stawia przed nami partia 
i rząd zostały nie tylko wy­
konane, ale również przekro­
czone. Mówca serdecznie gra­
tulował wyboru delegatom na 
VII Zjazd partii, a także po­
dziękował wszystkim, którzy 
przyczynili się do tego, iż po­
znańska konferencja została 
dobrze przygotowana pod 
względem organizacyjnym i 
merytorycznym.

w Poznaniu członkowi Biura 
Politycznego, sekretarzowi KC 
Edwardowi Babiuchowi wrę­
czono meldunki o zobowiąza­
niach podjętych dla uczczenia 
VII Zjazdu. Takie meldunki 
złożyli: przedstawiciele WK 
FJN o podjęciu przez miesz­
kańców województwa czynów’ 
społecznych wartości 330 milio 
nów złotych, z których do 30 
X br. wykonano 90 procent; 
reprezentanci Zakładów Prze­
mysłu Metalowego H. Cegiel­
ski, których załoga wykonała 
m. in. ponad plan 5 wagonów 
osobowych, przyspieszyła o 
miesiąc zakończenie budowy 
prototypowego silnika okręto­
wego o mocy 29 000 KM, W’y 
konała prototyp lokomotywy 
spalinowej o mocy 3 000 KM;
przedstawiciele Przedsię-

W czasie trwania obrad Wo 
jewódzkiej Konferencji P^PR

biorstw Gospodarki Rolnej wo 
jewództwa poznańskiego za­
meldowali o wykonaniu zadań 
w zakresie sprzedaży zbóż dla 
państwa w 19^5 r. w 110 pro 
centach i o samowystarczal­
ności w zaspokojeniu w po­
znańskich PGR-ach zapotrze­
bowania na paszę dla reali­
zacji dalszych zadań w pro­
dukcji zwierzęcej: młodzież 
zrzeszona w FSŻMP zgłosiła 
wykonanie zobowiązań produk 
cyjnych i społecznych na rzecz 
sw*ojego zakładu i środowkka. 

(s)

dziełem polskich komunista 
PPR-owców, dziełem tych ' 
tek i tysięcy żołnierzy, 
nariuszy Milicji Obywatelsk* 
i Służby Bezpieczeństwa, 
rzy oddali swe życie i zdrowi 
za wyzwolenie kraju i ujC 
nienie władzy ludowej, 
ten rodowód dziełem i 
zem pomnikami chwały 20 / 
sięcy bohaterskich żołnierzy' 
oficerów radzieckich.
spoczęli na zawsze na Poznai 
skiej Ziemi. Niechaj naj^ 
szym hołdem dla ich bohater, 
stwa będzie wieczna przyjaźń 
z wielkim Krajem Rad."

Omawiając zadania na pr2T. 
szłość, mówca wskazał m. . 
na potrzebę dalszego Dodej^ 
wania działań wyzwalają^ 
inicjatywy produkcyjne, uńoc 
nienie dyscypliny pracy, ra. 
cjonalne gospodarowanie ca. 
sem pracy, zwalczanie nieuzj. 
sadnicnej absencji i fluktuacji 
kadr. Postęp w produkcji 
nien się dokonywać równoiep'( 
z dalszą poprawą warunków 
pracy i warunków socjalno, 
bytowych załóg pracowniczych 
i ieh rodzin. Ważnym zada, 
niem jest przyspieszenie ro­
bót w budownictwie mieszka­
niowym, podniesienie poziomi 
usług dla ludności, usprawnię- 
nde organizacji oraz funkcjo­
nowania handlu i usług. Oma­
wiając zadania stojące pnei 
rolnictwem, mówca podkreśli 
fakt, że w roku bieżącym sek­
tor uspołeczniony przejął 7 tys. 
ha ziemi, a w przyszłej 5-latce 
przejmie 60 tys. hektarów. 
Cmówił też znaczenie racjo­
nalnej i oszczędnej gospodarki 
zbożem, okopowymi i paszami 
oraz wagę wykonania planu 
skupu płodów rolnych. Spra­
wą nadal niezmiernie ważrą 
jest zwiększenie wysiłków ca­
łego poznańskiego rolnicza 
na rzecz rozwoju hodowli by­
dła. — W realizacji wszy;!- 
kich zadań spcłeczno-gos^- 
darczych —• powiedział mów­
ca— konieczne jest wyzwc-k- 
nie powszechnej inicjatywy 
Społecznej, zacieśnienie więzi 
władzy terenowej ze społeczei 
stwem. Praktyka pstatnch 
miesięcy wykazała, że k?dn 
komitetów i urzędów ima­
nych zdała swój egzamin.

Widzimy przed sobą 
problemów i wiele zadań - 
kcntynucwał. — Mamy 
cje i honor podjęcia tych 
spraw i optymalnego ich ra- 
wiązania. Taka jest pra-ktyC’ 
na treść mądrego i lap:dam«- 
go sformułowania tytułu wy­
tycznych na VII Zjazd: 
wyższą jakość pracy i w.'"^ 
jakość życia narodu połsW- 
g°”. .

Na zakończenie po-wieo^’; 
pięć tygodni dzieli nas od * 
Zjazdu PZPR. Będzie to dla'’ 
łej naszej partii, a więc i 
poznańskiej organizacji pw® 
nej okres niezmiernie Pra^ 
wity. Uczynimy wszyst-so, 
zameldować VII Zjazdom _ 
wykonaniu i przekroczeniu 
dań społeczno-gospodarczy 
rozwoju, które 
uchwała VI Zjazdu i K,.' 
p-rzypadło nam w wojey°\ 
twie poznańskim 
Przyjdziemy umocnieni idc^ 
gicznie i organizacyjnie- 
wiodła tego obecna ka,mP^__ 
przedzjazdowa w woje« 
kiej organizacji partyjny- 
przebieg wykazał, że od 
Zjazdu wszystkie 
tli w województwie podn -’ 
kulturę i1 poziom °'r^anlyj:. 
swej pracy, że starowin 
tą ideologicznie, wrazy^ .. 
wszelkie zło, gorąco r^r*°U. 
na i internacjc-nalistyczn? 
d?r? komunistów. .

Daje to gwarancje, as^pB- 
100-tysięczna rzesza 
owców województwa 
skiego z honorem 7-re®‘c2'i 
uchwałę VI Ziazdu i 7 
żarliwością podeimie z?- 
jakie wytyczy VII jd
skiej Zjednoczonej Pat1- ' 
botniczej. J
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CZŁONKOWIE KOMITETU 
WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

W POZNANIU
Francis*615 Antczak,

Bartkowiak, Danuta Berent, Antoni BrułcwickŁ, Zenon Bud- 
Haiinńerz Budzyński,

j zPf Cichowlas, Stanisław Conaś,
. Derkowska, Zbigniew Deszczyński, Teodor Dobry, Sta- jaom4

Bi51aW Droidżyński,
jan FiliPia15’ Feliks Fornalczyk, Longina Franciszezak, Kryoty- 

n» Franiak,
fresław Gałgan, Bogdan Gawroński, Krystyna Głowacka, HaM- 

Gmur, Stanisław Gromada,

janina Hirsch, Jadwiga Hofman,
piotr Jakubiak, Marian Jakubowicz, Teodor Jakubowski, Jan 

ik Kazimier* Jankowski, Zenon Jaśkowiak,
F-anciszek Kaczmarek, Benon Kamiński, Stanisław Kasiński, 

ctanisiaw Ka*rnlercaak> Jerzy Kiciński, Marian Klewenhagen, 
Kolasiński, J«ózef Konieczny, Czesław Kończal, Leszek 

w Włodzimierz Kowalski, Feliks Kozłowski, Zdzisław Ku- 

pawa,
Stanisław Lewandowski,
Elwira Łuczewska,
Henryk Majchrzak, Jerzy Małecki, Bogumił Mańkowski, Je- 

rzy Mendel, Mieczysław Michalak, Henryk Michałowski, Zbigniew 
Mika, Jan Mikołajczyk, Benon Miśkiewicz,
Maria Nadolna, Zbigniew Napierała, Franciszek Nowak, Tere­

sa Nyga,
Leon Orlikowski,
Bogusław Pawlaczyk, i Marian Piątek, Czesław Pińczak, Andrzej 

Porajski,
Danuta Radoch, Feliks Kucki, Bożena Rydlewska, Maria Ryn- 

kiewicz,
Bogdan Sajna, Wiesław Siwiński, Władysław Skotarćzak, Jan 

Stablewski, Bolesław Stachowiak, Teofil Stróży k, Kazimierz 
Strzelczak, Konrad Styszyński, Józef Szczepaniak, Franciszek 
Szczerbal, Marian Szukalski, Irena Szymanderska,

Józef Scibisz, Władysław Sleboda, Józef Świtaj,
Zenon Troszczyński, Antoni Tuliński, Władysław Tylkowska, 

Bogdan Tynecki,
Anna Wachowiak, Stanisław Walendowski, Bogdan Waligórski, 

S.efan Walkowiak, Czesław Wasilewski, Tadeusz Waszak, Marce­
li Wereszczyński, Halina Widerska, Kazamierz Widerski, Seweryn 
Winkiel, Stanisław Wojdacz,

Jerzy Zasada, Henryk Zaszkiewicz, Damian ZieMński, Mieczy­
sław Zimowski,

Stefan Żurawski.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW KW
Jerzy Baranowski,
Stanisław Chełstowski, Andrzej Czerwiński, Jerzy Czeszyk,
Jerzy Filipiak,
Rajmund Gożdzierski, ■' * a

Wojciech Kłos, Stanisław Kokociński, Stanisław Komófnictak, ’ 
Henryk Królikowski, Tadeusz Kuraś,
Jerzy Lengowski,

Arkadiusz Łęgowski, Józef Łopaczyk, Alojzy Łuczak,
Władysław Maćkowiak, Zdzisław Matuszak, Bronisław Miks- 

tacki, Stanisław Mytko,
Mirosława Nowak, Stanisław Nowak,
Andrzej Paikert, Franciszek Pałasz, Jadwiga Pawlak, Jan 

Pietrzykowski, Wiesław Porzycki,
•łan Rachwał, Bogdan Ratajczak,
Zenon Salwa, Olgierd Samoliński, Jerzy Stefański,
Stefan Urbaniak,
Zofia Wieczorek, Aleksander Wierzejewski, Ryszard W osiński.

Na przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyj­
nej powołano Franciszka Nowaka.

Przewodniczącym Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej wybrano 
Henryka Stacha.

DELEGACI NA VII ZJAZD PZPR
ranańską wojewódzką organizację partyjną reprezentować 

? zie na VII Zjeździe PZPR 70 delegatów, łącznie z 11 wybra- 
?<ni bezpośrednio przez zakładowe konferencje PZPR w wiel-

zakładach pracy. C«j0 pełna lista delegatów z województwa 
Pwnauskiego:

Edward Bahiuch, Florian Borowiak, Zbigniew Brzostowski, 
"^rian Chojnacki, Józef Chichowlas, Stanisław Cozaś,

'nina Berkowska, Teodor Dobry, Stanisław Dro®dżyński, Jó- 
Drzewiecki,

babcia Eliasz,
Krystyna Franiak, Zygmunt Frąckowiak,
Dogdan Gawroński, Lechosław Gruszczyński,

■^toria Hetmańska, Anna Hoffmann, Jadwiga Hofman, 
azhaierz Jankowski, Zenon Jaśkowiak, Krystyna Jaśniak, 

ranriszeję Kaczmarek, Stanisław Kaczmarek, Stefan Kaczma- 
sia ’ ,anus2 Rafler, Leon Kamiński, Kazimierz Kokociński, Cze- 

kończal, Hilary Korzyniewski, Włodzimierz Kowalski, Leon 
zy~ański, Zofia Kuźniarek, 

Marian Lech,
F "‘ra Łuczewska, Stefan Łukarski, 

n „ ? ^ai6cki, Henryk Michałowski, Józef Michałowski, Zbig- 
^rMlka’ B(mon Miśkiewicz,

na Nadolna, Franciszek Nowak, Maria Nowak, Mirosława 
WaH, Zenon Nowak,

Opala, . z
iaw Pawłowski, Marian Piątek, Czesław Pińcaak, 

ky®lewskaRad0Ch’ Klara Ratajczak, Janusz Roszkowski, Bożena 

rian e ' n $al,c*alc» Barbara Starzyńska, Konrad Styszyński, Ma- 
n s*ukakki,

Scibisz, Jtaef Świtaj, 

Ant0«i Tuiińskił

Urbanowicz,
isław Walendowski, Halina Widerska, Tadeusz Wrzaezceyk, 

rian Za Hei»ryk Zaszkiewicz, Czesław Zaśkiewltz, Mj-
S eb Stanisław Zieliński,

•’fan Żurawski.

Praca i poziom życia kobiet polskich 

przedmiotem szczególnej troski partii i rzędu

Omówienie wystąpienia E. Gierka Omówienie wystąpienia P. Jaroszewicza

Do VII Zjazdu partii już 
niedaleko — stwierdził 
na wstępie spotkania z 

łódzkimi kobietami E. Gierek. 
Szczegółowe sprawozdanie z 
działalności Komitetu Central 
nego wkrótce do was dotrze. 
Niezależnie jednak od tego 
sprawozdania, pragnę zatrzy­
mać się na niektórych spra­
wach. Jesteśmy na bieżąco in­
formowani o wszystkich bra­
kach, które występują w gospo 
darce naszego kraju, występu 
ją w życiu naszego narodu. Wie 
my także o tym, że niezależ­
nie od całej wielkości planu, 
który chcemy wkrótce na 
Zjeźdizie partii przedstawić, nie 
wszystkie z tych bolączek zo­
staną usunięte.

Dokonujemy więc wyboru 
tego, co jest najbardziej pilne, 
tego co jest najbardziej społe­
czeństwu potrzebne. Dokonuje 
my wyboru takich problemów, 
których rozwiązanie powinno 
przynieść odczuwalną popra­
wę. Będzie to — rzecz prosta 

— sprawa niełatwa. Będzie ona 
wymagała ogromnego wysiłku, 
a przede wszystkim rzeczy naj 
ważniejszej: odpowiedniej at­
mosfery. głębokiego i wzajem 
nego zaufania.

Dobrze się stało, że tutaj, 
w Łodzi, poruszono problemy 
jakości. Sprawę jakości pracy 
i życia postawiliśmy na czoło 
wszystkich problemów, który 
mi będziemy się zajmować. 
Znalazło to odbicie w Wytycz­
nych na VII Zjazd partii. Do 
tego zagadnienia — mówił I 
sekretarz KC — trzeba podejść 
od strony działalności człowie 
ka. Myślę o stosunkach mię­
dzyludzkich, o tym, co nas, Po 
laków, łączy, co nas zbliża do 
siebie, co nam daje impulsy do 
działania. Właściwa atmosfera 
współżycia, współpracy, porno 
cy wzajemnej, krytyki źle pra 
cujących ludzi i pochwały do 
brych — będzie musiała nam 
towarzyszyć w całym przy­
szłym 5-leciu.

Kiedy mówimy o tym, że 
praca powinna dawać saty­
sfakcję, to nie powinno się to 
wyrażać tylko w ilości złotó- 
wek, które włożyliśmy do kie 
szeni. Pracy musi też towarzy 
szyć przekonanie, że ona ko­
muś służy, że spełnia swoją 
społeczną funkcję. Przyszła 
5-latka musi pod tym wzglę­
dem przynieść zasadniczą po­
prawę. Powinniśmy naszą pra 
cę ciągle doskonalić — po to, 
by coraz lepiej służyła ona 
społeczeństwu; powinniśmy od 
wszystkich innych żądać tego 
samego. Jeśli to zrobimy, bądź 
cle przekonani, że wszystko bę 
dzie w porządku. Musimy u- 
c^yć ludzi dobrej roboty, bo 
jeśli tego nie uczynimy, to sa- 
mi, jako społeczeństwo, nie bę 
dziemy z siebie zadowoleni.

Jeśli np. ktoś z importowa­
nej, dobrej skóry, produkuje 

buble i jeśli potem te buble 
leżą przez pewien czas na pół 
kach, a następnie się je prze­
cenia, to ktoś musi do tego do 
płacić. Kto do tego dopłaca? — 
Społeczeństwo, naród. Tego to 
lerować nie możemy.

Mówiąc o Łodzi, E. Gierek 
oświadczył m. in.: Będziemy 
dbać o Łódź, tak, jak będzie­
my dbać o wszystkie oddziały 
klasy robotniczej i w innych 
dzielnicach naszego kraju. Bę 
dziemy się starać usuwać z na 
szego życia wszystkie nieko­
rzystne zjawiska i zdarzające 
się jeszcze przykłady zacofa­
nia. Będziemy modernizować 
nasz przemysł, nasze miasta, 
alę chcialbym prosić was o je­
dno: żeby cechowała was zaw 
sze wyrozumiałość. Wyrozu­
miałość dla tych, którzy podej 
mują decyzje.

Sprawa ostatnia, o której 
obciąłbym słów-kilka powie­
dzieć — odnosi się do sytuacji 
kobiet pracujących. Tak się 
składa, że w Łodzi — wiel­
kim ośrodku przemysłowym, 
pracuje 260 000 kobiet. Wszy­
stko, co związane jest z pracą 
i życiem kobiety, kobiety-pra- 
cownicy, kobiety-żony, kobie­
ty-matki, żywo nas intere­
suje. Robiliśmy wszystko, co 
było możliwe, ażeby kobietom 
ułatwić ich niełatwą pracę.

Trzeba zrobić jeszcze bar­
dzo wiele, aby kobietom żyło 
się lepiej, aby mogły, one — 
pracując — spełniać równocze 
śnie te wszystkie obowiązki, 
które wynikają z ich specjal­
nej roli w życiu narodu.

Na tyle na ile nas będzie 
stać, ile wspólnie wypracuje­
my środków — będziemy je 
przeznaczać na to, aby przyjść 
kobietom z wydatniejszą po­
mocą. Myślę tu i o żłobkach, 
i o przedszkolach, czyli o wszy 
stkim tym, co pomaga kobie­
cie w wychowaniu dziecka, i 
o tym wszystkim, co jej po­
maga w prowadzeniu domu. 
Wydatki, które państwo prze­
widziało na te cele w przysz­
łym 5-leciu są ogromne. Są 
niewspółmierne do tych, któ­
re ponieśliśmy w tej 5-latce.

Co się tyczy awansu społe­
czno-zawodowego kobiet, to 
uważam, że nigdy nie zrobio­
no więcej dla wysuwania ko­
biet, które są do tego przy go 
towane, na różnego rodzaju 
stanowiska, na różnego rod7a 
ju funkcje w naszym pań­
stwie.

O wszystkith podstawo­
wych problemach naszego kra 
ju, naszej partii, w tym także 
kobiet, będziemy mówić na 
VII Zjeździe naszej partii. A 
potem będziemy mówić na 
kolejnych plenarnych posie­
dzeniach KC, m. in. na jednym 
z tych plenarnych posiedzeń, 
na których będziemy chcieli 
omówić problemy jakości pra 
cy i jakości życia. (PAP)

Wyrażając zebranym 
wdzięczność za ciepłe sło 
wa, premier powiedział: 

— Chciałbym ze swej strony 
podziękować wam, klasie ro­

botniczej i inteligencji łódzkiej 
za to, że również wykonała 
swoje zobowiązania. Jeśli spój 
rżeć na bilans, to obie strony 
wykonały zadania 5-lecia. Na 
kłady inwestycyjne dla Łodzi 
— w stosunku do przyjętego 
programu — są przekroczone o 
około 11 mld zł. Z kolei wy 
przekroczyliście plany produk 
cji i wszystkie zadania, które 
zostały postawione przed wa­
mi w planie 5-letnim. Trzeba 
jednak zawsze zastanawiać się 
nad tym, czy moglibyśmy zro 
bić więcej.

Uczyniliśmy bardzo wiele i 
chociaż nie zapowiadaliśmy w 
1971 r. pięciu „tłustych lat” dla 
Łodzi, to jednak stały się one 
okresem wielkich osiągnięć, a 
przy tym latami waszej bardzo 
wytężonej, ofiarnej i owocnej 
pracy.

Jedno z pytań dotyczyło 
spraw związanych z utrzyma 
niem osiedli mieszkalnych i 
mieszkań, z usługami itp. Na 
te cele zostały wydzielone po­
ważne środki; ale w jednym 
5-leciu trudno byłoby odrobić 
zaległości z wielu poprzednich 
lat. Staramy się znacznie po­
większyć środki na remonty 
istniejących osiedli i domów. 
Zobowiązujemy nasze władze 
wojewódzkie i organizacje spół 
dzielcze, do znacznego rozsze­
rzenia usług w dziedzinie re­
montów, utrzymania domów, 
wykonywania wielu drobnych 
napraw.

Przechodząc do spraw jakoś 
ci produkcji, premier oświad­
czył — zbyt dużo jeszcze pro­
dukujemy — z dobrych, cen­
nych surowców — wyrobów 
niskiej jakości. Oceniamy, że 
park maszynowy, którym roz­
porządza Polska w roku 1975, 
kwalifikacje załóg, jakość do­
starczanych przemysłowi su­
rowców i znacznie sprawniej­
sze kierowanie zakładami pra 
cy — powinny dać lepsze wy­
niki w dziedzinie jakości pro­
dukcji.

Uważam, że sedno sprawy 
tkwi w stosunku ludzi do-ich 
obowiązków produkcyjnych i 
przestrzegania reżimu techno­
logicznego. Często drobiazg, 
małe niedopatrzenie, powoduje 
poważne skutki. Na zachodzie, 
dokąd sprzedajemy część na­
szych wyrobów przemysłu lek 
kiego czy maszynowego, panu 
je recesja. Mamy więc poważ 
ne trudności w lokacie naszych 
towarów na rynkach zagra­
nicznych. Każde, nawet drobne 
potknięcia jakościowe pogłę­
biają te kłopoty, ograniczają 
możliwości spłacania naszą pro 
dukcją kredytów zaciągniętych 
na zakup maszyn i urządzeń.

Zwrócono uwagę na niedo­
stateczną pracę naszego han­
dlu wewnętrznego. Nie może­
my jeszcze, niestety, poszczy­
cić się w Polsce takimi wskaź 
nikami wielkości sieci sorze- 
daży, jakie osiągnęły kraje wy 
żej od nas rozwinięte i nie tak 

zniszczone w czasie wojny. 
Ale w przyszłym planie 5-let­
nim wskaźniki te- znacznie 
wzrosną. Widzimy też koniecz 
ność zmian organizacyjnych 
— zarówno w pracy handlu 
(np. przez koncentrację przed­
siębiorstw', tworzenie więk­
szych obiektów handlowych), 
jak j w produkcji przemy­
słu. Musi on dostarczyć na ry 
nek więcej wyrobów przygo­
towanych, paczkowanych w 
mniejszych opakowaniach, jak 
tego powszechnie domagamy 
sic — po to, aby ułatwić pro­
wadzenie domu.

Jak wiadomo, w tym 5-leciu 
przyrost konsumpcji mięsa na 
jednego mieszkańca wyniesie 
średnio w kraju 17 kg. Takie­
go przyrostu (spożycia) mięsa 
nie mieliśmy w żadnym 5-le­
ciu. Był to ogromny wysiłek 
produkcyjny i organizacyjny. 
Osiągnęliśmy już wysoki sto­
pień spożycia żywności, w 
tym również stosunkowo wy­
soki stopień konsumpcji mię­
sa. Jest obawa, że wzrost spo 
życia przewidywany w przysz 
łym 5-leciu, a będzie on po­
ważny, może przy obecnej 
strukturze spożycia nie zapew 
nić równowagi w zaopatrze­
niu w mięso. Trzeba więc za­
stanowić się nad tym.

Chcę poruszyć sprawę do­
datków za wysługę lat w’ prze 
myślę lekkim. Znamy je nie 
od dzisiaj. Jeśli jej nie załat­
wiliśmy, to nie dlatego, iż u- 
ważamy, że nie byłoby celo­
we wprowadzenie dodatków w 
tym przemyśle. Jednakże trze 
ba by mieć bardzo duże środ­
ki: 1 miliard 200 milonów zło­
tych rocznie.

W tym roku — wskazał P. 
Jaroszewicz — mieliśmy do 
zrealizowania bardzo duże zo 
bowiązania, dotyczące podwy­
żek płac w stosunku do tych 
grup ludności, które w czte­
rech poprzednich latach jesz­
cze podwyżek nie uzyskały. A 
na rynku nie może być pienią 
oza nie pokrytego towarem. 
Tak więc ważymy nasze mo­
żliwości i staramy się nie 
wprowadzać na rynek pienią­
dza bez pokrycia. Dlatego 
też, uznając słuszność wasze­
go. chcemy powiedzieć, że w 
momencie, gdy zgromadzimy 
rezerwy niezbędne do realiza 
cji tego postulatu, będzie on 
zrealizowany. Trzeba zarazem 
poszukać rezerw w waszym 
przemyśle, rezerw w gospodar 
ce materiałowej, rezerw wła­
śnie w likwidacji braków, 
marnotrawstwa materiałowe­
go. rezerw tkwiących w obniż 
ce kosztów produkcji. Wasz 
przemysł w ciągu roku obra­
ca 260 miliardami złotych. Gdy 
byście o 1 procent poprawia 
gospodarkę — datóby to 2 i 
pół miliarda złotych.

Chciałem podziękować jesz­
cze raz za atmosferę dzisiej­
szej narady, i za to, że z za­
pałem i ofiarnością chcecie 
przystąpić do realizacji za­
dań, które postawi VII Zjazd 
partii. (PAP)
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ii Przeciw wyścigowi zbrojeń 
Ei Prawa narodu palestyńskiego 
® Potępienie polityki apartheidu

W Komitecie Politycznym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ to 
czy się debata nad problema­
mi rozbrojenia. Przedstawiciel 
Kanady W. Barton skupił za­
sadnicza uwagę na środkach 
zahamowania i redukcji zbro­
jeń atomowych, popierając ra 
dziecka propozycję w sprawie 
układu o całkowitym i pow­
szechnym zakazie doświadczeń 
z bronią jądrową. Opowiedział 
sie jednocześnie za natychmia 
stowym przerwaniem wszel­
kich prób z bronią jądrową.

Delegat Kanady poparł ra­
dziecki projekt w- sprawie za­
kazu rozwoju nowych rodza­
jów broni masowej zagłady.

Przedstawiciel Bułgarii, G, 
Grozę w poświęcił swoje prze­
mówienie ekonomicznym skut 
kom wyścigu zbrojeń. Oświad 
czył. iż bez rzeczywistego za­

Zwolennicy M. Rahmana kontrolują sytuację

Prezydent Musztak Ahmed 
podał się do dymisji

W środę, 5 bm. sytuacja w 
Bangladeszu pozostawała na­
dal niejasna. Przez trzeci 
dzień z rzędu nie było łączno 
ści z Dhaką, nadal przerwana 
była też komunikacja lotnicza 
że stolicą Bangladeszu. W śro 
dę po raz pierwszy radio Ban 
gladesz podało informację o 
ostatnich wydarzeniach. Za­
komunikowano, że generał 
Chalid Muszaraf mianowany 
został nowym szefem sztabu 
armii banglijskiej. Radio pcin 
formowało również, że pod za 
rzutem korupcji i nadużywa­
nia władzy zostało aresztowa­
nych 2 członków gabinetu Mu- 
sztaka Ahmeda: minister in­
formacji Tahiruddin Thakur 
praż miwi^t^r stąnu d- s. lot­
nictwa, turystyki, administra- 
fcji rolnej i reformy rolnej 
Shahmozzem Anhusain. Dwaj 
inni ministrowie podali się do 
dymisji.
•" Radio Bangladesz padało 
także wiadomość o śmierci w 
centralnym więzieniu w Dha­
ce 4 współpracowników za­
mordowanego w czasie sierp­
niowego puczu wojskowego 
prezydenta Bangladeszu, szej­
ka Mudżibura Rahmana. Za­
bici zostali: były wiceprezy­
dent Bangladeszu Said Naz- 
rul Islam, byli premierzy Ta- 
dżudin Ahmed i Mansur Ali 
óraz były minister przemysłu 
i handlu, przewodniczący Ligi 
Awami Kamaruzzaman.

Agencja UPI powołując się 
na źródła w Kalkucie pisze, że 
za zamordowanie 4 czołowych 
polityków Bangladeszu odpo­
wiedzialna jest ta sama grupa 
oficerów, która dokonała prze 
wrotu w Bangladeszu w sierp 
niu br. '

Rozgłośnia w Dhace dała do 
zrozumienia, że zbrodnia była 
dziełem tych samych majo­
rów, którzy podczas przewro­
tu 15 sierpnia zamordowali 
prezydenta Mudżibura Rahma 
na, a później stali blisko obec 
nego prezydenta, Musztaka 
Ahmeda. Majorzy ci, areszto­
wani w poniedziałek w Dhace, 
zna leźli się w środę na wol­
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hamowania wyścigu zbrojeń 
będzie rzeczą niemożliwą, zre 
alizowanie uchwał VI i VII Se 
sji Specjalnej ONZ.*

Zgromadzenie Ogólne NZ 
kontynuowało debatę nad kwe 
stią palestyńską. Przedstawi­
ciel Jordanii, ambasador Ab- 
dul Szaraf poparł rezolucję 
29 Sesji Zgromadzenia po­
twierdzającą prawo narodu pa 
lestyńskiego do samostanowie 
nia i własnego niepodległego 
państwa. Odrzucił on stano­
wisko Tel-Awiwu w sprawie 
rozwiązania problemu pales­
tyńskiego poprzez zawarcie 
układu pokojowego między 
Jordanią a Izraelem i podkre­
ślił, że konflikt arabsko-iz- 
raelski nie zostanie rozwiąza­
ny dopóki Izrael będzie okupo 
wał ziemie arabskie.

ności w Bangkoku, stolicy 
Tajlandii, zaś radio Bangla­
desz zapowiedziało, że komisja 
zbada, jak to się stało, że 
część osób winnych ostatnich 
morderstw mogła opuścić kraj.

Według informacji; nieoficjal 
nych, około 5000 studentów 
przemaszerowało 4 bm ulica­
mi Dhaki domagając się uka­
rania sprawców ostatniej 
zbrodni i morderców Mudżibu 
ra Rahmana oraz dymisji obec 
nego rządu. J

Zachodnie źródła dyploma­
tyczne w Kalkucie podają, że 
władzę w Banglades-zu ma 
przejąć 10-osobowa rada rewo 
lucyjna, w której 7 miejsc przy 
padnie wojskowym a 3 cywi­
lom.

W czwartek' po-północy • 
su miejscowego , radio Dhaka 
zakomunikowało, że Chanda- 
ker Musztak Ahmed podaje 
się do dymisji i przekazuje u- 
rząd prezydenta dotychczaso­
wemu prezesowi Sądu Najwyż 
szego Bangladeszu, S. M. Saje 
mówi. Nowy prezydent ma zo 
stać zaprzysiężony 6 bm. rano.

Wkrótce przed podaniem się 
do dymisji Musztak Ahmed 
podpisał dekret upoważniają­
cy go do desygnowania swego 
następcy. Jak piszą zachodnie 
agencje prasowe, było to tylko 
formalnością, ponieważ władza 
w Bangladeszu przeszła już 
wcześniej w ręce nowych przy 
wódców wojskowych, którzy 
zwyciężyli w walce o -władzę z 
grupą młodszych oficerów od­
powiedzialnych za zamordcwa 
nie szejka Mudżibura Fahma- 
na w sierpniu br. (PAP)

Normalizacja 
życia w Bejrucie
Pod przewodnictwem prezy 

denta Sulejmana Farandżijize 
brał się w środę w Bejrucie ga 
binet libański. Tematem obrad 
była obecna sytuacja w kraju. 
Napływają dalsze doniesienia 
o normalizacji życia w Bejru­
cie. Większość sklepów i za­
kładów przemysłowych wzno­
wiła pracę. (PAP)

Delegat Egiptu, ambasador 
Abdel Meguid przypomniał 
stanowisko swego rządu wo­
bec problemu palestyńskiego, 
podkreślając, iż Egipt opowia­
da się za wcieleniem w życie 
wszystkich postanowień rezo­
lucji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ z listopada 1974 w sprawie 
palestyńskiej i za udziałem 
przedstawicieli OWP w kon­
ferencji genewskiej w sprawie 
Bliskiego Wschodu.

*
Specjalny Komitet Politycz 

ny ONZ zakończył debatę nad 
sytuacją w Afryce Południo­
wej i zwrócił się do Zgroma­
dzenia Ogólnego o stanowcze 
potępienie działalności tych 
państw oraz monopoli, które 
nadal współpracują z rasistow 
skim reżimem Republiki Po­
łudniowej Afryki, umożliwia­
jąc mu prowadzenie antyhu­
manitarnej polityki apart­
heidu. (PAP)

Montaż mostu
Szczecin ■ Świnoujście
Przystąpiono do montażu 

konstrukcji nowego mostu ko 
lejowego, który powstanie nad 
TGzlewskiem na trasie Szcze­
cin — Świnoujście.

Na budowie tego mostu za­
stosowano interesującą meto­
dę. Potężne filary buduje 
się bez użycia kesonów. Ro­
botnicy wbijają w głąb nurtu 
rzeki wielkiej średnicy rury, 
w które następnie wlewa się 
beton. Beton wypychając wo­
dę odpowiednio się formuje. 
Wymaga to dużej precyzji, a 
ponadto nie można ani na 
moment przerwać betonowa­
nia. (PAP)

Sesja polsko-bułgarska
W dniach 3—5 bm. obradowała 

w Sofii XV Sesja Polsko-Bułgar­
skiej Komisji Współpracy Gospo­
darczej.

Zjazd młodzieży rumuńskiej
W środę zakończył się w Buka­

reszcie X Zjazd Związku Młodzie 
ży Komunistycznej SRR. Zakończy 
ła się także III Krajowa Konfe­
rencja Organizacji Pionierskiej 
Rumunii oraz X Konferencja Fe­
deracji Związków Studentów — 
Komunistów Rumunii.

Walki w Angoli
W środę Zairska Agencja Praso 

wa AZAP opublikowała komuni­
kat o walkach między oddziałami 
Frontu Wyzwolenia Enklawy Ka 
bindzkiej (FLEC) a jednostkami 
wojskowymi Ludowego Ruchu 
Wyzwolenia Angoli (MPLA), 
stwierdzając, iż jednostki wojsko 
we Zairu otrzymały rozkaz „za­
bezpieczenia granicy zairsko-ka- 
bindzkiej”.

Protesty w Hiszpanii
Środa była dniem nowych wy­

stąpień studentów hiszpańskich. 
Na licznych zebraniach oraz w' 
wydawanych nielegalnie gazetach 
i biuletynach protestują oni p^e- 
ciwko działalności trybunałów spe 
cjalnych i aresztowaniom wśród
lewicowych działaczy akademic­
kich.

Rezygnacja D. Grahama
Przedstawiciel Pentagonu poinfor 

mował, że w związku z odejściem 
J. Schlesingera ze stanowiska se­
kretarza d.s. obrony USA, generał 
— porucznik Daniel Graham zre­
zygnował z funkcji dyrektora ame 
rykańskiego wywiadu wojskowe­
go-

Aresztowania w Chile
Faszystowskie władze Chile poin 

formowały w środę o aresztowa­
niu dwóch księży katolickich i 
brytyjskiej lekarki pod zarzutem 
pomocy ruchowi partyzanckiemu 
w tym kraju.

Prowokacja neofaszystów
W nocy z wtorku na środę neofa 

szyści włoscy dokonali w Rzymie 
kolejnego napadu na lokal Włos-

Zapowiedź rozpoczęcia
„pokojowego marszu" 
na Saharę Zachodnią

Król Maroka Hasan II wy­
głosił w środę wieczorem prze 
mówienie do narodu, w któ­
rym oświadczył, iż zgodnie z 
poprzednimi zapowiedziami, 
„marsz” na Saharę Zachodnią 
rozpocznie się w czwartek ra­
no.

Hiszpański gubernator Saha 
ry Zachodniej gen. Gomez de 
Salazar oświadczył na kilka go 
dżin przed przemówieniem 
króla Hasana II, iż „armia hisz 
pańska spełni swój obowiązek 
i nie pozwoli, aby „marsz” 
Marokańczyków przekroczył 
granicę z Saharą”. Chociaż 
Marokańczycy zapowiedzieli, iż 
marsz będzie miał charakter 
pokojowy, nie zostaną oni wpu 
szczeni na terytorium Sahary 
Zachodniej, a tym bardziej do 
el-Ajun — powiedział guberna 
tor.

Specjalny wysłannik sekreta 
rza generalnego ONZ — Andre 
Lewin, który przeprowadził 
rozmowy z królem Maroka, 
prezydentem Mauretanii oraz 
prezydentem Algierii, udał się 
do Madrytu. Przed odlotem z 
Algieru powiedział on dzienni 
karzom, iż H. Bumedien przed 
stawił wyraźnie stanowisko 
Algierii, które może streścić 
następująco: dekolonizacja Sa 
hary Zachodniej może nastą­
pić jedynie w wyniku wprowa 
dzenia w życie rezolucji ONZ 
dotyczących samostanowienia 
tego terytorium. (PAP)

Odwołanie wiceministra 
handlu wewnętrznego 

i usług
Na wniosek ministra han­

dlu wewnętrznego i usług, pre 
zes Rady Ministrów odwołał 
Zbigniewa Januszko ze stano­
wiska podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Handlu Wewnę 
trznego i Usług (PAP)

kiej Partii Komunistycznej w jed­
nej z dzielnic miasta. Wyrządzono 
poważne straty materialne. Jest to 
już trzeci napad na lokal WłPK w 
ciągu ostatnich dwóch dni.

Przemiany w Portugalii
Premier Portugalii, de Azevedo 

udał się do miasta Faro, położone 
go na południu kraju. Przemawia­
jąc na zorganizowanym tam wie­
cu i następnie na konferencji pra 
sowej premier podkreślił kon;ecz- 
ność doprowadzenia do końca pro­
cesu dekolonizacji; nacjonaliza­
cji i reformy rolnej oraz zlikwido 
wania wszystk:ch form wyzysku 
mas pracujących.

Konferencja w Brukseli
W środę rozpoczęła się w Bruk­

seli 2-dniowa sesja Rady Mini­
strów EWG na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych. Na porząd­
ku obrad znajdują się sprawy: 
przygotowań do wyborów do par­
lamentu zachodnio-europejskiego, 
a także do konferencji na temat 
energetyki, polityki EWG wobec 
krajów basenu Morza Śródziem­
nego, polityki celnej EWG do 
1976 r.

Posiedzenie „Eurogrupy“
Wczorajsze posiedzenie w Hadze 

tzw. „Eurogrupy” NATO zakończy 
ło się po południu ogłoszeniem ko 
munikatu. Ministrowie obrony 
państw NATO postanowili utwo­
rzyć sekretariat, który — według 
zachodnio-niemieckiego ministra 
Georga Lebera — byłby otwarty 
dla wszystkich, w tym i dla Frań 
cji. Postanowióno też powołać gru 
pę roboczą, której zadaniem bę­
dzie studiowanie sposobów' sprze­
daży broni i sprzętu wojskowego.

Zwolnienie członków IRA
Nie zamierzając ogłosić amnestii 

w Irlandii Północnej, brytyjski mi 
nister stanu d.s. Irlandii Pin. Mer 
lyn Rees, zarządził wypuszczenie 
na W'olność 20 członków IRA prze 
bywających dotychczas w więzie­
niu Maze.

Napastliwe ataki CSU
Prasa i politycy popierający kurs 

polityczny przywódcy bawarskiej 
CSU, Straussa, podejmują ostat­
nio napastliwe atsiki na prace mie 
ssanej komisji naukowców PRL — 
RFN d.s. rewizji podręczników 
szkolnych. Ostrze napaści kierówa 
ne jest w szczególności przeciwko 
wynikom ostatniej VIII konferen­
cji obu stron, która odbyła się na 
początku października w Warsza­
wie.

Europejskie puchary piłkarskie

Awans Stali Mielec l
Si

i Śląska Wrocław ’
Wczoraj rozegrano drugą rundę spotkań o europejskie </ 

piłkarskie. Ich stawką był awans do 18 Klubowego Pucharu 5 
Pucharu Zdobywców Pucharów i Pucharu UEFA. Uczestni* 
nich cała polska czwórka, która pomyślnie przebrnęła prze® ' $ 
dę pojedynków czołowych drużyn Europy. 611
Po wczorajszych meczach na pla 

cu boju pozostały już tylko dwa 
nasze zespoły, obydwa w Pucharze 
UEFA. Oczekiwano awansu Stali 
Mielec. Pokonała ona wprawdzie 
swych przeciwników 1:0 (bramkę 
zdobył Karaś), ale dopiero dzięki 
celnemu strzałowi Grzegorza Laty 
po 210-minutowej remisowej ry­
walizacji na boisku wyeliminowała 
wielokrotnego mistrza NRD Carl 
Zeiss Jena. Stało się tak dlatego, 
że mielczanie lepiej egzekwowali 
rzuty karne (3:2).

Natomiast największą niespo­
dziankę sprawiła drużyna wrocław 
skiego Śląska. Po serii nieudanych 
występów w meczach ligowych, 
zwłaszcza ostatniej (0:4) porażce z 
Legią w Warszawie i tylko remi­
sie 1:1 w pierwszym pojedynku w 
Pucharze UEFA we Wrocławiu z 
RFC Antwerp, wczoraj wojskowi 
pokonali Belgów na ich własnym 
boisku 2:1 (2:0), zdobywając bram 
ki ze strzałów Sybisa (35 min.) i 
Pawłowskiego (40 min.). Sukces 
ten jest tym cenniejszy, że wro­
cławianie grali w znacznie osłabio 
nym składzie bez Żmudy, Rach- 
walskiego i Karpińskiego.

Wyprawa Ruchu do Holandii po­
twierdziła wcześniejsze obawy wy 
rażane przez nas po porażce 1:3 w 
meczu chorzowskim. Mistrz Pol­
ski przegrał w Klubowym Pucha­
rze UEFA z doskonałym PSV Eind 
hoven aż 0:4 (0:3).

Nie potrafiła wykorzystać swej 
szansy Stal Rzeszów. W Puchacze 
Zdobywców Pucharów trafiła ona 
na walijski zespół Wrexham, zaj­
mujący 18 miejsce na 22 drużyny 
w angielskiej III lidze. Mimo to 
rzeszowianie po przegranej w Wa­
lii 0:2 tylko zremisowali 1:1, zdo­
bywając jedyną bramkę ze strza­
łu Kozerskiego. (ad)

A oto wyniki III rundy europej 
skich pucharów. Tłustym drukiem 
podajemy nazwy drużyn, które 
awansowały do ćwierćfinałów (po 
przecinku wyniki pierwszych po­
jedynków).

KLUBOWY PUCHAR EUROPY

PSY Eindhoven
— Ruch 4:0, 3:1 

Akranes Reykjavik
— Dynamo Kijów 0:2, 9:3 

Ujpest Dozsa Budapeszt
— Benfica Lizbona 3:1, 2:5 

Juventus Turyn — Borussia
Moenchengladbach 2:2, 0:2 

Glasgow Rangers
— St. Etienne 1:2, 0:2 

Bayęrn Monachium
— MalmOe FF 2:0, 0:1 

Real Madryt
— Derby County 5:1, 1:4 

RWD Molenbeek
— Hajduk Split 2:3, 0:4

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Stal Rzeszów —
Wrexham 1:1, 0:2 

West Ham United
— Ararat Erewań 3:1, 1:1 

Celtic Glasgow
— Boavista Porto 3:1, 0:0 

Eintracht Frakfurt
— Atletico Madryt 1:0, 2:1 

Sachsenring Zwickau — Fiorentina 
1:0, 0:1 (rzuty karne 5:4)

W. Fibak 
wyeliminowany 

przez J. Connorsa
Wojciech Fibak wylosował w 

turnieju „Grand Prix” w Sztok­
holmie znakomitego rywala — 
Amerykanina Jimmy Connorsa. 
Wicemistrz Wimbledonu, uważany 
przez większość ekspertów za naj 
lepszego tenisistę świata, po 45- 
minutowej walce w pierwszej run 
dzie gry pojedynczej wyelimino­
wał Fibaka 6:1, 6:3.

Fibak i Karl Meiler (RFN), trium 
fatorzy debla z Paryża z powo­
dzeniem rozpoczęli grę podwójną 
w turnieju sztokholmskim. W 
pierwszej rundzie para pakistań- 
sko-szwedzka Rahim — Koellqvist 
uległa Fibakowi i Meilerowi 0:6, 
4:6. (PAP)

„Mały Lot_
I losowanie

3, 5, 19, 20, 31
Banderola 271220

II losowanie
4, 6, 18, 21, 35

Banderpla 253914

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za- 

wJ£.lamia, że w zakładach „Duże­
go j-otka” z dnia 2 bm. stwierdzo­
no:

Losowanie I: 2 rozw. z 6 traf. — 
wygr. po 419.725 zł; 3 rozw. z 5 
traf, prem, — wygr. po 279.817 zł; 
127 rozw. z 5 traf, zwykł. —! wygr. 
po ok. 8.500 zł; 5.767 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 242 zł; 100 000 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 13 zł.

Losowanie II: 71 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 26.500 zł; 3.411 rczw. 
z 4 traf. — wygr. po 838 zł; 59.654 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 79 zł.

RC Lens — Den Haag [ 
Borac Banja Luka M d

— Anderlecht BrukS61a , 2
Haladas Szombathely

- Sturm Gra, 1;. j J

PUCHAR UEFA >

Stal Mielec — Carl Zeiss i.
1:0, 0:1, (rzuty 1^*1 < 

RFC Antwerp —
Śląsk Wrocław I jf 

Liverpool — Real Sociedad ? '
Sebastian 3 i 

FC Brugge
— Ipswich Town i t J 

Sporting Lizbona ' ’ 1 ।
— Vasas Budapes^ D ’ 

FC Porto — Dundee United i'.] 11 
A.jax Amsterdam — Hertha u i ? 
FC Koeln

— Spartak Moskwa ji J J 
AC Milan

— Athlone Town h ! 
Hamburger SV 11 *
— Crvena Zvezda Belgrad 4-g u i 
AEK Ateny

— Inter Bratysława 3;i i. f 
AS Roma

— Oesters Vaxjoe 2:#, )
Torpedo Moskwa

— Galatasaray Stambuł 3^ J । 
Dynamo Drezno

— Honved Budapeszt i 
Lewski Spartak Sofia

— MSV Duisburg 2:1, w । 
Barcelona

— Lazio Rzym 4:9, 3:G (v,4 I

„Orliki" odpadły
Piłkarska reprezentacja Fota 

juniorów nie zakwalifikowała i. 
do finałów turnieju UEFA, w rt 
wantowym meczu Polacy p® 
grali w Warszawie z Danią ti 
(0:0). Pierwszy mecz obu drużya 
zakończył się remisem 1:1, Do£- 
nałów awansowali Duńczycy.

Joachim Marx ; 
w barwach Lens . 

Ku zaskoczeniu sympatyków p 
piłki nożnej, we wtorkowy:)' 
zapowiedziach telewizyjnychs 
i prasowych składu chonow- 
skiego Ruchu na rewanżowy 
pojedynek o Puchar Klub? 
wych Mistrzów Europy i PSI 
Eindhoven, nie znalazł się > 
go bombardier — Joachim 1 
Marx. Nie wystąpił on lei 
wczoraj przeciwko mistrzowi 
Holandii. Tajemnica się jed­
nak wyjaśniła. Jak podaje j» 
niedziałkowe „LTIumanite’ 
świetny napastnik Ruchu zasi 
lił barwy znanego klubu Lent 
zajmującego obecnie 15 miej­
sce w tabeli I ligi francuskiej. 
Jego debiut w mistrzowskim 
pojedynku przypadł na spoft1 
nie z wiceliderem tabeli - 
Lyon (w piątek 31 październi- 
ka). Lens rozegrał znakom^ 
partię, odnosząc przekonywa­
jące zwycięstwo 3:1. Bohate­
rem meczu był Marx, który i 
strzelił wszystkie trzy bramb1 
dla gospodarzy. Były 
przedniej marki. Marx 
też bardzo pochlebne opia1’ 
prasy. Według „LHumanLe 
poprowadzi on teraz Lens ” 
górę tabeli, (bop)

San przewodzi 
wielkopolskim 
pingpongistom 

Mimo „emigracji” z Wiel2i- 
ski kilkorga czołowych za^ 
czek i zawodników oraz 
rozgrywek (w skład 
społu wchodzi teraz co na3 
6 osób) nie obniżył się P j 
spotkań w mlędzywojewó^ 
dze tenisa stołowego. 
sowy przebieg rozgrywek P 
mówić o wyrównaniu się * 
drużyn i nieznacznym wz 
ich umiejętności. ,

W ostatniej rundzie sPotltg3n po 
skano następujące wyniki; jl;(J 
znań — Budowlani Poznan 
Stomil Poznań — Pocztowy 0(, 
znań 14:3, Piast Ostrzeszów 
kan Czempiń 12:5, Stella z 
- Chemik Ujście 10:7. °rl 
PZGS Leszno 11:6.

Układ czołówki tabeli:
1. San 5
2. Budowlani < 3: 53:#
3. Stomil 5 jj;ll
4. Piast Ostrzeszów 2 2: jj-jj
5. Stella l ?

Hegemonia Sanu jest J cj 
natomiast obsada naLoże 
miejsc (począwszy od od-
zmienić. Kilka zespołów (j)
wiem po 3 zaległe spotka
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Tylko zakupy pod jednym dachem
zaoszczędzają wiele cennego czasu I otex

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ

w POZNANIU

ZAPRASZA NAPOZNAŃSKIETARGI ODZIEŻOWE
W HALI NR 22 M. T. P.

(wejście od ul. Świerczewskiego, obok Pewexu)
czynne od godz. 12—19 

w niedziele od godz. 9—13
Codzienne dostawy atrakcyjnych 
towarów gwarantują szeroki wybór

— KONFEKCJI,
— TKANIN,
— GALANTERII ODZIEŻOWEJ 

i SKÓRZANEJ,
— DZIEWIARSTWA,
— OBUWIA.

ZAPRASZAM
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Pracownicy poszukiwani Praca O Nauka
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Sprzedam dużą szafę pan­
cerną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29188g.

Sprzedam akordeon, no­
wy Weltmeister, 96-baso- 
wy. Swoboda 40 m. 5.

29124g

Sprzedam agawy 14 1 8- 
letnie. Luboń 4, Jana Pan
ka 15. 28954gpr
Tanio sprzedam suknie 
ślubne, welony, ubrania.
Długa 9. 28423g

Samochody
Kupię Fiata 125 p - 1300. 
rok prod. 1973. Nowy To-
myśl. tel. 571. I369p
Kupię Syrenę 105. Oferty 
z podaniem roku produk 
cji „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29453g.
Fiata 125p kupię do 100 
tvs. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29473g

Zguby $ Różne
Znalazłem obrączkę oko­
lica Grunwald. Sękowski, 
Grunwaldzka 62 m. 2.

29529g

Przybłąkał się ogar — od 
biór Gronowa 3, Winogra 
dy, tel. 91-62-13, godz. 
8—15. 29 447g
Płytki marmurowe na po 
sadzki mozaikowe wyko­
nuje Zakład Kamieniar­
ski, Kasprzycki, Mysłowi 
ce, ul. Armii Ludowej 28 

1907-K2
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. To 
masz Meysner. tel. 457-28.

29065g
Wypożyczanie eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1.

29O73g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 2Ó.

27241g

Kołdry z pierzyn przera­
biam. Poznań, ul. Kwia­
towa 8. 27792g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, wieczorowych, we­
lonów, nakryć do chrztu.
Mickiewicza 20. 26916g

A Matrymonialne

’ Poznańskie Wydawnictwo Praso-we RSW „Prą­ci^th si - Książka - Ruch” — zatrudni
ELEKTRYKA - 
podnośnikowych,

konserwator*
na pół etatu.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr

wózków

Wydaw-
B nictwa — Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pok. 16.

fi
126-B

Dnis 4 listopada 1975 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik
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mgr ZDZISŁAW PIASZYK
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego, eenione- 
i,długoletniego pracownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 
“tgo współczucia.

PRACOWNICY
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Informatyki 

Przemysłu Budowlanego „ETOB”.
1225-K3

W dniu 4 listopada 1975 roku zmarł

mgr ZDZISŁAW PIASZYK
rzeczoznawca rachunkowości

wnc!,n^arlym straciliśmy sumiennego i cento- 
s specjalistę i serdecznego kolegę.
c z e ś ć Jego pamięci!

si^ w czwartek, dnia 6 11- 
ul'Lutyckiej1 ° godz‘ 13-30 na cmentarzu przy 

^mafłego składamy szczere wyrazy t-S^iego współczucia.
StA\SłU’owy Zakład Rachunkowości 

warzyszenia Księgowych w Polsce.
* 1223-K3

73 'aia 1975 r> umarła przeżywszy
■za kochana matka, teściowa i babcia

WALENTYNA COFTA
z domu Górecka

cments,2’ ^będzie si5 8 bm- o godz. 11.55 na
^-rzu junikowskim.

W smutku pogrążona
Tj] KO

J Gł°gowska 69 m. 18. 29S03g

c°WniCa '.istopada 1975 r. zmarła długoletnia pra-
i członek naszej Spółdzielni

BRONISŁAWA MICHALAK

na si^ T-
Tzu na Juniko'Ańe.

XI. br. o godz. 8.40

dżinie
80 arłej składamy wyrazy głębokie-

H czucia.

Rada Spółdzielni — Zarząd
Sp6ł<iZje. WsP^*Pracownicy

hwalidów „Kaletnik” w Poznaniu.

29616g

Która pani za wysokim 
wynagrodzeniem przyj­
mie na 8 godzin dziennie 
role babci półtoraroczne­
go chłopca. Możliwość za 
mieszkania. Poznań, Skarb

Uczennicę przyjmie za­
kład fryzjerstwa dam­
skiego. Swarzędz, Rynek
12. 1372p

Pomoc domowa, 2—4 go­
dziny dziennie dla 2 star­
szych osób — potrzebna. 
Wołyńska 22. 295O2g

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo­
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne .Jutrzen­
ka” 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35 skrytka pocz­
towa 105 Informacje — 
to zł. w znaczkach pocz-
towych. 1725-K2

ka 33 mi 1/ 29274g

Przyjmę malarza, wyłącz­
nie dobrego fachowca. 
Praca akordowa. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29462g.

Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, insta­
lacyjnych. maszynowych, 
oraz kalkulacji 1 kosztory 
sowania inwestycji przyj­
muje, szczegółowych pi­
semnych Informacji udzie
la „Wiedza”, 31-139
Kraków, ul. Spasowskie-
go 8. 2104-K2

Na „KOZIOŁKI’’ 
stawiaj śmiało, szczę­
ście lubi grę wytrwałą.

Wysokie wygrane, 
samochód — nagrody!

59O8-K1

Dnia 4 listopada 1975 r. odszedł od nas serde­
czny kolega nieodżałowanej pamięci

mgr ZDZISŁAW PIASZYK 
długoletni działacz związkowy i pionier ruchu 
związkowego w Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Informatyki P. B. „ETOB”, odznaczony Meda­
lem Wolności i Zwycięstwa, Medalem za War­
szawę, Odznaką Grunwaldu, Złotą Odznaką 
Związkową, Złotą Odznaką ZFS „Budowlani”, 

Odznaką Miasta Poznania.
Żegnając Go z wielkim żalem pamięć o Nim 

pozostawimy na zawsze.

tDnia 4 listopada 1975 r. zmarła w wieku 
75 lat kochana siostra i ciocia, śp.

LEOKADIA KONIECZNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz< 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

siostra z rodziną

Ul. Jackowskiego 29 m. 19. 29510g

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.30 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Rada Zakładowa 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Informatyki Przemysłu Budowlanego „ETOB”.
1222-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 listopada 1975 r. zmarła przeżywszy lat 67, 

namaszczona Olejami św., nasza droga córka, 
siostra, szwagierka, bratowa, ciocia, kuzynka, 
śp.

ŁUCJA GIELNIK
W dniu 4 listopada 1975 roku zmarł w wieku 

91 lat senior zawodu malarskiego

b.

Cześć

Rodzinie

JOZEF URBAŃSKI
mistrz malarski 

długoletni zasłużony członek 
naszej Spółdzielni.

Jego pamięci!

zy współczucia.
Pogrzeb 

da 1975 r. 
skim.

Rada.

Zmarłego składamy serdeczne wyra-

odbędzie się w piątek, dnia 7 listopa- 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikow-

Zarząd, członkowie i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej Malarzy w Poznaniu.

1226-K3

4. Dnia 4
I cbany 
dek, brat

Pogrzeb

listopada 1975 r. zmarł nagle mój ko- 
mąż, ojciec, teść, dziadek, nradzia- 
i szwagier, przeżywszy lat 72

JAN FRAIS
odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.50

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Gwardii Dudo we j 46 m. 13. 2951 Ig

4- Dnia 4 listopada 1975 r. w wieku 85 lat zmar- 
I ła nasza ukochana matka, babcia i prabab­
cia, śp.

Z PORADÓW

JOZEFA ANDRZEJAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o godz. 16 

na cmentarzu parafialnym w Krzyżownikach,

o czym ze smutkiem zawiadamia

29507*

z domu Wyrembek
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Łąkowa 14 m. 6. »5O5g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
4 listopada 1975 r. zmarł po długiej i

kiej chorobie, opatrzony Sakramentami
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i 
dek, przeżywszy lat 77, śp.

WALENTY HENICZ
dyspozytor — emeryt PKP

dnia 
cięż- 
św., 

dzia-

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prośmy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Załęże 5 m. 29509g

tDnia 4 listopada 1975 r. odeszła na zawsze 
po długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najdroższa mamusia, 
teściowa i babunia, śp.

IZABELLA ZEMBLEWSKA
z domu Błaszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanle kondolencji.

Ul. Szymańskiego 8 m. 10. 29522g

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
zawiadamia, że w związku z koniecznością 
przeprowadzenia przez Zespół Elektrociepłowni 
Poznań — ruchu próbnego na gorąco urządzeń 
zainstalowanych w EC-II Karolin, w dniu 

6. i 7. XI. 1975 roku
MOGĄ WYSTĄPIĆ ZAKŁÓCENIA 

w dostawie energii cieplnej do Odbiorców zasŁ 
lanych z miejskiej sieci cieplnej — na Osie­

dlach Rataje i Winogrady.
Za wynikłą sytuację przepraszamy wszyst-

kich zainteresowanych. 5932-K1

t Zawiadamiamy, że w dniu 4 listopada 1975 r. 
przeżywszy lat 89 odeszła od nas na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., śp.

Janina z Kuncewiczów
HRYNIEWICZÓW A

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­
skim w piątek, dnia 7 listopada br. o godz. 10.25.

RSMHM
a. Dnia 4 listopada 1975 r. zmarł w 91 roku ży- 
T cia nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

JOZEF URBAŃSKI
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
29529g

Hi

O śmierci matki oraz babci

BRONISŁAWY MICHALAK
zawiadamia kochający 

syn z wnuczką
Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 8.40 na 

cmentarzu junikowskim.
29«64g

WT

tDnia 5 listopada 1975 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., ode­

szła od nas na zawsze, przeżywszy lat 60, na^ 
sza ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA SOBÓTEK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 18.25 
na cmentarzu junikowskim,

o czym ze smutkiem zawiadamia
RODZINA

Ul. Grochowska 96 m. 7. 29518g

M

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że . dnia
4 listopada 1975 r. odeszła od nas na zawsze 

nasza najukochańsza i najtroskliwsza mama
teściowa, babcia i prababcia

MARIA
z

NOWOSTAWSKA
domu Knieczka

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. 
cmentarzu w Puszczykowie.

o godz. 15 na

W smutku pogrążona

RODŹ
29545*

Dnia 4 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze najdroższa mama, teściowa i babcia

FRANCISZKA TORZ
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie sie dnia 7 bm. o godz. 13 
z domu żałoby do kościoła Sw. Ducha i na 
cmentarz parafialny w Śremie.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe i wnuki 

29508g 
l—MBIEBłWIlffl! WWIIWII l>W 11 IIIIIIIIIIIMMMM—

tDnia 4 listopada 1975 r. zmarł przeżywszy 
lat 64 nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 

śp.

JAN CYBICHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 8 bm. o go­

dzinie 8.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Jackowskiego 40 m. 10. 296O8g
ras

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 listopada 1975 r. zmarł, śp.

STANISŁAW RADKOWSKI
adwokat, 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone
dzieci, wnuki i rodzina

Wągrowiec, ul. Kolejowa 38. 29601g

+• Z g'ębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 4 listopada 1975 r. odeszła od nas na zaw­
sze po długich cierpieniach przeżywszy lat 73 
moja najdroższa żona, ukochana mamusia, teś­
ciowa i babcia

WŁADYSŁAWA NOWOTNA
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Madalińsklego 8 m. 28. 29504*
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Czwartek słońc**. 6.43—16.03

f TEATRY |

OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNA — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.
POLSKI — g. 19 „Wesele” (przed 

stawienie zamknięte).
NOWY — g. 19 „Szkoła błaz­

nów”.
LALKI i AKTORA — g. N i 17 

„Detektyw Ręka”, „Szalony Od­
kurzacz”.

I KIM* J
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30 , 20 „Kalina czerwona” (radź. 
15 1.).

APOLLO — g. 10, 15.30 „Bloka­
da” cz. I i II (radź.), g. 19 — seans 
zamknięty.

BAŁTYK — g. 9.45, 12.30, 15.15, 
18, 20.30 „Noce i dnie” cz. I (poi. 
15 1.).

GONG — g. 10, 16, 18 „Opo­
wieść o prawdziwym człowieku” 
(ratte. b.o.), g. 12, 20 „Normandia 
— Niemen” (radź. b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Bar 
wy ziemi” (radź. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Zwariowane lotnisko” (radź, 
b.o.), g. 20 „Viva Tepepa” (wł. 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 19.30 „Iwan 
Wasiljewicz zmienia zawód” (radź, 
b.o.).

MALTA — g. 19 seans zamknię­
ty DKF.

MINIATURKA — g. 15.30 „Świat 
się śmieje” (radź, b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Kaukaska branka” (radź, 
b.o.).

PANCERNIAK — g. 19.30 „Polo­
nez Ogińskiego” (radź. b.o.).

RIALTO — g. 9, 16.45 „Noce i 
dnie” cz. I i II (pot. 15 1.), g. 14 — 
cz. I.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Sugarland Express”
(USA 15 1.).

SCALA — g. 17, 19 „Na rabunek” 
(radź. b.o.).

TĘCZA — g. 17 „Młynarczyk i 
kotka” (NRD b.o.), g. 19 „Dzieje 
grzechu” (poi. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16 „Przy 
gody Robinsona Kruzoe” (radź, 
b.o.), g. 18, 20 „Siódma kula” 
(radź. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16. 18 „Kąt padania” (radź. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15 „Jak 
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.), 
g. 17.30 — seans zamknięty „Noce 
i dnie” cz. I i II (poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Joe 
Kitki” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Aresztuję cię przyjacielu” (ang. 
15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—16.

t DYSEURY J

„Czwartek literacki” 
J. Przymanowskiego 
Na kolejnym „Czwartku li­

terackim” dmisiaj o godz. 18 w 
bibliotece przy pl. Wolności 
19 gościć będzie pułkownik Ja 
nusz Przymano-wski. Pisarz 
ten — prozaik, publicysta, zdo 
był sobie uznanie czytelników 
przede wszystkim monografią 
„Studzianki” oraz cieszącą się 
niesłabnącą popularnością po­
wieścią dla młodzieży „Czterej 
pancerni i pies”.

Organizatorami „Czwartku” 
są Miejska Biblioteka Publicz 
na im. E. Raczyńskiego. Poz­
nański Oddział Związku Bite 
ratów Polskich przy współu­
dziale Domu Książki oraz re­
dakcji „Głosu Wielkopolskie­
go”. (bran)

Reprezentacyjny 
zespół kelnerów

Zakwalifikowanie do tego 
zespołu stanowi wyróżnienie i 
o miejsca w nim ubiegać się 
mogą tylko najlepsi.

20-osobowy zespół kelnerów 
d.o reprezentacyjnej obsługi 
m. in. bankietów i przyjęć stwo 
rzony został w poznańskim 
Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Gastronomicznego przed bli­
sko dwoma laty. Ustalono i 
wprowadzono jednolity system 
obsługi, zadbano też o odpo­
wiedni ubiór. Troską PPG jest 
doskonalenie umiejętności ze­
społu, w którym to celu orga­
nizowane są szkolenia i kon­
sultacje zawodowe. Nie bez 
znaczenia pozostaje nadto zna 
jomość języków obcych więk­
szości jego członków.

Kelnerki i kelnerzy wchodzą 
cy w skład zespołu reprezenta 
cyjnego wywodzą się z poz­
nańskich kawiarni i restaura­
cji. Wiele zdobytych doświad­
czeń przenoszą do swoich za­
kładów, uczą innych kultury i 
sposobów obsługi, (pik)

122 Koncert
Poznański

Poprawo usług lokatorskich
Zapotrzebowanie na usługi rzemieślnicze w mieszkaniach

jest stale duże. Naprawami urządzeń mieszkalnych zajmują
się w Poznaniu m. in. przedsiębiorstwa 
nalnej i mieszkaniowej.

Na Jeżycach np. Przedsię­
biorstwo Gospodarki Komunał 
nej i Mieszkaniowej w ze­
szłym roku wykonało usługi lo 
katorskie wartości 400 000 zł. 
Zgłoszeń na nie było znacznie 
więcej. Rok miniony stał się 
wi *' sygnałem dla przedsię­
biorstwa do podjęcia takiego 
działania, aby można było 
zwiększyć zakres tych usług. 
Postarano się zatem zapełnić 
magazyn wszystkimi dostępny 
mi na rynku materiałami bu­
dowlanymi i częściami zamień 
nymi. Rezultat tych poczynań 
okazał się jak najbardziej traf 
ny. Wszak w tym roku na 
pian usług lokatorskich war­
tości 1,4 min zł, do końca 
września wykonano je już za 
ponad milion zł. Również w 
obecnym kwartale są one po­
myślnie realizowane. Znacznie 
więcej, niż w latach poprzed­
nich, przyjmowano w ciągu 
roku zgłoszeń na prace malar 
skie.

Rok obecny jeszcze trwa, a 
pr zeds i ębior stwo przy gotowu je 
się już do sprawniejszego dzia 
łania w 1976 r. Projektuje się, 
że usługi lokatorskie wykona­
ne będą za 2 min zł.

PGKiM Jeżyce szuka też 
możliwości stworzenia warun-

gospodarki komu-

płatę (łak, jak to się dzieje w 
przypadku napraw telewizyj­
nych).

Jeżyckie PGKiM jest także 
inwestorem remontów kapitał 
nych domów, zarówno pań­
stwowych, jak i prywatno- 
czynszowych. W ciągu tej 5- 
latki na generalne naprawy 
250 domów przeznaczono 119 
min zł. Dotychczasowe zaawan 
sowanie robót wskazuje, że bę 
dą one zrealizowane z nad­
wyżką.

W następnej 5-latce PGKiM 
skoncentruje się głównie na 
przebudowie i poprawie stan­
dardu dużych, wspólnych mie 
szkań w starym budownic- 
twie. Pomocą w realizacji te­
go zamierzenia będą mieszka­
nia zastępcze. Przedsiębior­
stwo ma bowiem otrzymać 
kilkanaście takich pomiesz­
czeń i wtedy — na czas trwa­
nia generalnych napraw — 
można będzie przekwaterować 
lokatorów.

W ciągu lat 1976—80 projek 
tuje się wyremontować 240 do 
mów, a nakłady na ten cel 
(.150 min. zł) będą większe niż 
w obecnej 5-latce. Umożliwi 
to pełniejszą modernizację sta 
rych domów.

Również pomyślnie realfeo-
wane są w tym roku remonty
bieżące domów, ulic, chodni­
ków oraz konserwacja tere­
nów zielonych. Na upiększenie 
Jeżyc, planowano wydać np. 
1,3 min zł. Dzięki rzetelnej 
P”acy ekip konserwatorskich 
wykonano te zadania w 111,3 
proc.

. Załoga PGKiM coraz bar­
dziej stabilna i coraz rzetel­
niej wypełniająca swoje obo­
wiązki, podejmując czyny 
przędz jazd owe — produkcyjne 
i społeczne, skoncentrowała 
wysiłek m. in. na poprawie 
stanu nawierzchni ulic i chód 
ników oraz konserwacji tere­
nów zielonych. Nadto wiele 
dodatkowych godzin przepra­
cowano w zakładowych ośrod 
kach wczasowych, aby polep­
szyć w nich warunki wypoczy 
wania. Pierwotnie wartość 
przedzjazdowych zobowiązań 
produkcyjnych wynosiła 222 082 
zi, a czyn społeczny — 135 000 
zł. Wcześniejsza realizacja o- 
raz ich przekroczenie — skło­
niły ambitną załogę do podję­
cia dodatkowych czynów na 
kwotę 90 000 zł. W ramach te­
go ułożono m. in. chodnik 
orzy ul. Przybyszewskiego 
(przed domem akademickim 
AM), a obecnie wymienia się 
zniszczoną nawierzchnię na 
Osiedlu „Ogrody” (przy „pętli 
na Jeżycach). (an)

na międzynarodowi 
festiwalu piosenki

Sukces odniósł młody 
nański kompozytor 
sander Maliszewski, 
dyplomowego roku PWr 
pisaną przez niego 
do słów Lecha Konopi 
— (również poznaniaka) 
łowaną „Nigdy w piątek” ’ : 
słaną na Festiwal tJ? 
Yamaha”, jurorzy zakwS 
wali — jako jedną z 32, 
śród 4000 nadesłanych z )' 
go globu) do finału teg^ 
imprezy. Tym samymi ubie ■ 
się ona będzie o miano 
ju festiwalu, który oaA 
się od 10 do 15 bm., w 
J aponii.

Do udziału w imprezie J 
ganizatorzy zaprosili zarój' 
A. Maliszewskiego jak j J 
szą wykonawczynię jego ut 
ru Magdę Bielecką, oj 
związani są z 
„Estradą”. M. Bielecka ? 
absolwentką Studia Sztuki 
Estradowej, a także laureat 
nagrody Ministra Kultury 
Sztuki tegorocznego festa 
w Opolu, (wig) |

Jeździectwo na AR

Studenci „w sW
ków do sprawniejszego zała­
twiania usług. Jesienią tego
roku — na razie 
nych rozmiarach 
dzono innowację 
na telefonicznym

w skrom-
— wprowa- 

polegającą 
przyjmowa- POZNAŃSKI

tekstów piosenek 
Bukowski, (wig)

Krzysztof

niu zleceń. Dotychczas takowe 
trzeba było zgłaszać na piś­
mie. Telefonicznie przyjmuje 
się zgłoszenia napraw, które 
rzeczywiście można natych­
miast usunąć.

W przyszłym roku PGKiM 
projektuje jeszcze bardziej u- 
prościć tę formę usług. Po pro 
stu po jej wykonaniu rzemieśl 
nik od razu pobierać bedzię o-

SZPITALE: Interna, chirurgia, 
/Okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. LjUtycka: chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Fod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel, 99 i 544-44; Swarzędz — lei. 
209 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 988.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107,109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starolęc 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

K WftBłO _J
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

Listy Przebojów; 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.35 Bydgoski 
konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski) „Mój dobry tatuś” 
— słuch.; 9.25 Rosyjskie pieśni i 
tańce ludowe; 10.08 Tańce kompo­
zytorów polskich; 10.30 „Zawzięty” 
— powieść; 10.40 Leksykon jazzu — 
ode. 51; 11.05 Nie tylko dla kierów 
ców; 11.12 Mozaika polskich melo­
dii: 11.35 Kielce na muzycznej an­
tenie; 12.25 Kielce na muzycznej 
antenie; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 Europejskie pieśni i tańce ludo­
we; 13.15 Dom i my; 13.35 Koncert 
muzyki operowej; 14 Sport to zdro 
wie; 14.05 „Człowiek i środowisko” 
— Rola fauny i flory w naszym 
życiu — słuch.; 14.10 Spotkania z 
folklorem; 14.35 Radzieckie mel. 
operetkowe; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Muz. na wolnej przestrzeni; 
15;30 Estrada przyjaźni; 16.06 U przy 
jaciół; 16.11 Z polskiej fonoteki; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Mel. Warszawy i Moskwy; 16.55 
Transmisja uroczystego koncertu 
z okazji 58 rocznicy Wielkiej Socja 
listyeznej Rewolucji Październiko­
wej; 17.45 Ork. PR i TV pod dyr. 
S. Rachcnia; 18 Z całego serca iy- 
ezymy — rośnij szczęśliwie huto; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
13.30 Twórcy polskiej piosenki — 
A. Korzyński: 10.15 Parada pol­
skiej piosenki; 20.05 Zjawiska i ka 
tegorie ekonomiczne, prawa ekono 
miczne; 20.25 75 lat muzyki naszego 
stulecia; 21.15 Konc. życzeń; 22.20 
Na organach gra P. Figiel/ 22.30 
„Czy znasz swoje prawo” — Ko-

Dla uczczenia 58 rocznicy Wiel­
kiej Śbejaiisiycznej*' Rewolucji 
Październikowej odbędzie się w 
najbliższą sobotę (o godz. 19.30), w 
auli UAM 122 Koncęrt Poznański 
organizowany — jak zwykle — 
przez Państwową Filharmonię, Wo 
jewódzką Radę Związków Zawo­
dowych i redakcję „Expressu Po­
znańskiego”. Wykonawcami będą: 
Kaja Danczowska (skrzypce). Neal 
Larrabee (fortepian) oraz orkie­
stra Filharmonii pod dyr. Renar­
da Czajkowskiego. Na afiszu — 
utwory Piotra Czajkowskiego, 
Arama Chaczaturiana i Frydery­
ka Chopina.

Słowo wiąźąee wygłosi Wiesław 
Kiser, a impreza powtórzona zo­
stanie w niedzielę o godz. 11.

(wig)

Miłośrwków talentu Wojcie- 
cha Siemiona informujemy, 

że artysta ten wystąpi 11 bm. o 
godz. 19 w Sali Malinowej Pa­
łacu Działy ńs kich, prezentując 
m o n odr a m według opow i a da os a 
Sławomira Mrożka „Moniza Cła 
vier”. Imprezę organizuje Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Imprez 
Estradowych w Poznaniu w no­
mach Sceny Inicjatyw, (wig)

Daństwo Kazimiera i Leonard
' Stryjakowscy zamieszkali 

w Poznaniu przy ul. Mostowej 15 
obchodzą dzisiaj 60-lecie poży­
cie małżeńskiego. Partu Kazimie 
rzowi, byłemu powstańcowi wiel 
kopołskiemu oraz jego małżon­
ce — stałym czytelnikom „Gło­
su” — składcnmy z okazji jubiłeu 
szu serdeczne życzemta. (res)

dnwch 5—19 bm. poznań- 
s<k i Tea tr Muzy czny wy sta-

STR O N A

ODPOWIADAMY
Ela T„ Poznań. — Prosimy po 

dać dokładny adres, mamy dla 
Pani wyjaśnienie z Totalizatora 
Sportowego. (3250)

Kursantki. — Autorkę listu pro 
simy o adres — przekażemy od­
powiedź dyrekcji Spółdzielni Pra 
cy „Oświata”. W liście należy po 
wołać się na numer koresponden­
cji: 3180.

deks Pracy — renta rodzinna; 22.45 
Mini recital — I. Jarockiej; 23.95 
Korespondencja z zagranicy; 2X19 
Z archiwum jazzu; 23.49 W kręgu 
radzieckiej ballady.

WIADOMOŚCI: 9.9!, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 19, 12.85, 15, 19, 19, 29, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. public.; 
8.35 Sprawy codzienne; 8.55 Mui. 
spod, strzechy; 9 II kwartet smycz­
kowy A-dur op. 69; 9.49 Tu Radio 
— Moskwa; 19 Kronika kulturalna; 
10.15 Z twórczości R. Szczedrina; 
10.49 Nie ma marginesu; 11 „Znik­
nięcie Honoriusza Subrac” — 
opow.; 11.29 Śpiewa Maria Ko terb- 
ska; 11.35 Choroby weneryczne na­
dal groźne; 11.59 Radiowa poradnia 
rodzinna; 13 „Rozmowy o książ­
kach” — najnowsze wydawnictwa 
z zakresu humanistyki; 13.20 S.B.B. 
z Tomaszem Stańko; 13.35 „Sala 
pełna księżyców” — fragm. opow.; 
13.55 Mini przegląd folklorystyczny; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Czas 
i ludzie; 14.35 Spotkania wioloncze­
lowe w Kołobrzegu; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 Co 
się Wam w tej audycji najbardziej 
podoba; 16 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 17.25 Rep. K. Piera- 
chlewicza; 17.35 Słynne tematy fil­
mowe; 17.55 Z cyklu: Tematy po­
zornie nieaktualne — feL; 18.95 
Piosenki i melodie estrady; 18.40 
„Człowiek — społeczeństwo — ideo 
logia”; 19 3 Miniatury Symf.; 19.15 
Język rosyjski: 21.50 Portrety pol­
skich kompozytorów; 22.30 Kon­
frontacje; 23 „Co pisza o muzyce”; 
23.20 Symf. Es-dur KV 16; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Goście 
„Jazz Jamboree”.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.M, 
7.36, 8.30, 11.30, 13.30. 16.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM WŁASNY na U«F 
69,74 MHz; ł«;M Trwy «Mk>a mw 
roerywłu

Pogryźmy priM psa
25 października około 14.30 w re 

jonie ul. Chociszewskiego na wy­
sokości numerów 41 i 43a, został 
pogryziony przez małego ciemne­
go psa w białe łaty, jadący z ko 
legą na rowerze 12-Letni chłopiec. 
Pies zwany prawdopodobnie 
„Reks” stanowi własność pana w 
średnim wieku w okularach.

Z uwagi na br&k bliższych da­
nych Terenowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiolcgiczna Poznań-Miasto, 
prosi uprzejmie właściciela psa 
lub osoby mogące udzielić w tej 
sprawie informacji, o bezzwłoczne 
skontaktowanie się z Terenową 
Stacją Sanitarno-Epidemiologicz­
ną pod numerem 590-29 lub 569-37.

(na)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 12 — w sali wy 

kładowej Zakładu Chemii Fizycz­
nej UAM, zebranie połączone z re 
feratem prof. dr. G. Zundela z 
Uniwersytetu w Monachium.
• Godz. 
go przy 
zebranie 
założeń 
kont.

18 — w Klubie Księgowe 
ul. Czerwonej Armii 49 
poświęcone omówieniu 

reformy nowego planu

PROGRAM III: 7.95 Muzyczna ze­
garynka; 8.95 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Twierdzą” — pow.; 
9.10 „Ogniste flamenco” Sarita He- 
redia; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Ma­
drygały włoskie; 10.15 Brazylijskie
walce; 19.35 Muzyczne 
słynnych ork. jazzowych
la jaskrawość' paw

wizytówki 
; 19.59 „Ca 
.; 11 Nie

trzeba słów... w piosence; 11.26 Ży­
cie rodzinne — magazyn; 11.59 Mu­
zyczne wizytówki słynnych ork. 
jazzowych; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.45 Czyta­
my pamiętniki „Pilot alpejskich lo
dowców”; 
rosyjskiej

14 Mała antologia muz.
14.25 „Pościg' gra

McCoy Tyner; 14.35 Opera Qui pro 
Quo; 14.45 Mel. z westernów; 15.10 
Potpourri alla polacca; 15.30 Sezam 
pod Trójką; 15.49 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.05 „Sady, sadeczki i 
inne czastuszki”; 16.15 Przebój za 
przebojem; 16.45 Nasz rok 75: 17.OS
.Twierdza” słuch.; 17.15 Kier-

masz płyt; 17.49 Fotoplastikon; 18 
MuzykObranie; 16.39 Polityka dla 
v>»xystkich; 18.45 Konsonanse i dy­
sonanse; 19.15 Książka tygodnia;
19.35 Muz. pocą ta UKF; 20 Rozmo­
wy o Szuksaynie; 29.38 Gra zesp. Na 
mysłowskiego; 29.45 Język niemiec
ki;
21.59 
dnia

21 Reminiscencje muzyczne; 
„Październik” — opera tygo-

22.98 Gwiazda siedmiu
esorów Arno Babadżunian;
„Cichy Don” — pow.; 22.45 
estradzie H. Vondrackova; 23 
lady z wielu stron — wiersze
łów radzieckich: 23.95

wie- 
22.15

Na 
Bal- 
poe-

rium — magazyn; 23.59 
Wodeeki.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 
12.95, 15, 17, 19.39, 22.

r.abocato- 
Spiewa Z.

7, 19.30,

t TtŁEWlIJA J
PROGRAM I: 6 — TFR _ 
« rwstim. 1. 6: „SkteśMfci o***-

IZ ierown&lem orty stycznym 
„Estrady” poznańskiej zo 

stał ostatnio znany reżyser m. 
in współprac ownik Andrzeja 
Wajdy, a również poeta i autor

wio w Zabrzu 
hora „Kraina 
ścinne występy

operetkę F. Le- 
uśmiechu”. Go- 

Teatnu dla pu-
bliczności śląskiej stały się już 
tradycją. W tym czasie na sce­
nie poznańskiej oglądać będzie 
my musical T. Kierskiego „Nie 
kłam kochanie(na)

Poznańska Akademia Rolni 
cza jest jedną z pierwszych! 
kraju uczelni, które w ramaci 
zajęć wychowania fizyczny 
wprowadziły naukę jazdy ka 
nej. Zajęcia odbywają się i 
siedmiu grupach ćwiczenia 
wych w Zakładzie Treningo­
wym Koni Eksportowych t 
Poznaniu na Woli. Pod kiera 
kiem doświadczonych trene­
rów studenci zootechniki i roi 
nictwa zdobywają umiejętna 
ci jeździeckie.

Polski Związek Jeździecki 
zabiega o tworzenie sekcji jei 
dzieckich LZS nie tylko przj 
stadninach, ale także w opar­
ciu o PGR-y, a więc miejset 
pracy przyszłych rolników i, 
zootechników. Będą oni mief1 
zatem okazję wykorzystać». 
pełni nabyte w czasie studiów 
umiejętności. (arna)

W kolorowym poznańskim ogrodzie
Od wczesnej młodości Ed- 

mund Sródeeki, zatrud­
niony obecnie w Przed- 

siębior&t-wie Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Sta 
re Miasto, zajmuje się upięk- 
sizaniem terenów w Poznaniu. 
Gdyby wszystkie kwiaty po­
sadzone przez niego w ciągu 
35 lat pracy w zawodzie o- 
grodnika, zebrać w jedno miej 
sce, powstałby duży, koloro­
wy ogród.

— Jesień to per a eKyba 
niejsaa dla o&rod«iMia?

— Nie ma takiego o&resu w

nieśne i płynne gleby”;
TTR — Mechanizacja rolnictwa.
3: „Bezpieczeństwo na drogach”; 
9 — Dla szkół — Język polski, kl. 
1 lic. — Sekretarz Zygmunta Au­
gusta — Jan Kochanowski; 19 — 
„Myśl i serce” — film fab. prod. 
radź., cz. I (kol); 12.39 — Decyzje 
piętnastolatków; 13.45 — TTR — Hi 
storia, 1. 6: „Kultura średniowiecza 
w Polsce”; 14.30 — TTR — Upra­
wa roślin, 1. 45: „Agrotechnika 
roślin okopowych, korzeniowych”;
15.95
„Ułamki” 
(koi.); 16.49 
Transmisja

Matematyka
IV; 16.39 — 
— „Obiektyw'
uroczystego' koncertu

i okazji 58 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej (kol.); 18.45 — „Sprawy
Polaków” — program publicys­
tyczny; 18.29 — Dobranoc i
Dziennik (kol.); 29.29 — Preypomi 
namy, radzimy; 29.25 — „Telefon 
119” — film ser. prod. NRD (kol.);
21.M
Dziennik (koi.);

.Pegaz” (kol.);

(koł.); 22.35 — Wiadom. sport.

PROGRAM II; 16.45 — Język ro­
syjski, 1. t — Kurs podstawowy;

fama”

rofcu, w którym miejska zie­
leń wymagałaby mniejszej 
troski. Zmienia się — zależ­
nie od pory — charakter pra 
cy. Obecnie na przykład sadzi 
się kwiaty cebulkowe, między 
innymi Macynty i tulipany. 
Rezultaty tych zabiegów ogią 
dać będą mieszkańcy wiosną. 
Do pierwszych silniejszych 
przymrozków w śródmieściu 
Poznania i jego okolicy posa­
dzi się około 44 000 sztuk tych 
kwiatów. Później zimą trzeba

dego reku coraz bardziej W 
rowe stają się gazony, 
wają też nowe. Na Starymi 
Mieście tereny zielone zaj®' 
ją ponad 90 hektarów wj 
parku na Cytadeli). Kiedyśb' 
ło ich znacznie mniej.
zku z systematycznym P°^| 
sza-niem zielonego areału. w®1 
stają obowiązki ogrodn1^!

— Zieleń i kwńaty 
szczegółnej troski...

wyłMS”

I-

32.15 — 
Reklama

szkole: 
Dziennik 
'; 16.55 —

$

Na rynkach świata —
17.35

miasto” (kol.); 17.55
rze'

„Olkusz
„Be- 
moje

Śródecki.
Fot. — H. Kama

Domy i ludzie
.Przymo-

18.39 —
„YAO” — film ser. prod. franc. 
pt.: „Ludzie z piorunami” AkoL); 
19 — „Spotkanie z Wielkopolską”; 
19.26 — Dobranoc i Dziennik j(koL); 
20.20 — Informator turystyczny 
(kol.); 20.40 — „u progu kariery” 
— Adam Żemła — akordeon; 21.05 
— „24 godziny” (kol.); 21.15 —
Teatr Faktu — Andrzej Lipiński i 
Krzysztof Wojciechowski: „Zawi­
sza Czarny” (kol.); 22.05 — Język 
francuski (powt.) 1. 6 — Kurs 
I stopnia; 22.36 — Oferty.

zająć się przycinaniem i
mowaniem

— Dlaczego 
śnie zawód?

— Swoje

koron drzew.

wybrał pan ten

zajęcie lubię

for-

wła-

na-
prawdę. Da je mi ono ogrom­
ną satysfakcję. Wszystko to, 
co robię, sprawia, że miasto 
pięknieje. Widoczne są więc 
rezultaty mojej pracy, zwłasz­
cza od około 10 lat, kiedy każ-

W Poznaniu sadti 
łącznie te odmiany drzew, 
rym miejska J
szkodzi. Kwiaty n^n31^iJ 
magają szczególnej ^’0SI .J 
ści. Przed każdym sadz- ■ ► 
ziemia musi być uzyz^I 
spulchniona i dostatec® | 
wilźona. W ciągu 
batach zmienia się g®''J 
kwiatów trzy- lub czte J 
nie. Wios-ną najczęsctej
zony zdobią bratki1, w c J 
CU w ich miejsce saoz J 
między innymi begonie j 
largonie, u schyłku 
try, a jesienią roślmy ..... 
kowe. Nowo Posa^zonj,.>n4 
ty trzeba dwa razy . 
podlewać, dbać aby J 
kół nich była spulchn^ 1 J 
rywać chwasty. W ty 
cach porządkowych n J 
nach zielonyh pomag ' ,^1 
dzież szkolna Starego 
Przejęła ona patrona 
szczególnymi 
leńcamj i ze swoiicn 
ków wywiązuje ^ę 
Wyjątkową dbałość wy If. 
między innymi uczni 
chnikum Łączności z 
ramowickiej. Dzięki 
romiejscy ogrodnicy 
cej czasu poświęcać . pf 
nację zieleni i 
wych kwietników i » 
Jako ciekawostkę 4
że w ciągu jednego . dzę od 48 do 500 000 
kwiatów.
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